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Misja pokojowa atykanu 
' ·\ 

'noZe zażegnać l/llal'ki 
P ARYż. ,.La Repuhlique„ 

W'Y'Stępuje z pro'Pozycją, by 
londyński komitet nieinter· 
wencji podjął inicjatywę na­
wiązania WyJ!liany poglądów 
między ~rzeds'tawicielami rzą 
dów w W al encji i Burgos. 

dW1ie. ~-łr?n.y,. ~łaby dop~o-1 pi~rws~ym. rzęclzi~ is~tkać się odcinku ~asa-de. I-Campo pro· taki te jednak załamały się i 
wadzie, Jezeh nie .do p<>koJU, z zyczhwym przyJE(Ciem u rzą wadzona Jest w dalszym ciągu wo,jska rządowe utrzYJ!lały 
t~ przynajmniej do przerwa- du baskijskiego, gdzie katol~- z wielką ~aciekłością. wszyistkie pozycje zdobyte 
ma krokó~ wojennych, ltlib cy walczą 01bok przedstawi- Powstańcy użyli do walki ostatnio na nieprzyjacielu. 
złagodzema obecnej walki. cieli ugrupowań lewico·wych. swoje najlepsze oddziały i Walki trwają na wszystkich' 

Dziennik wska~uje, że tego MADRYT. Komit·et ObronyJprz-ypuśeiły 8z;ereg ataków na\ odcinkach frontu madryckie-
r~za}u inicjatywa miała.by Madrytu donosi, że walka na pozyeje wojsk rzq,dowych. A- go. 
naJwiększe. szanse powodze- „„ ... „ ...... „„„ ... „„ ...... „„ ... „„ ...... „ ............ „ ... „ ... „„„ ... „ ... „ Tego rodzaju propozycja w 

razie przyjęcia jej przez oby- nia, gdfsby wyszła od Stolicy 

Min. Roman Jedzie Ab.::.:~j~ądzi,żebyłohyb Nedza i straszliwe spustoszenie do Brukseli możliwe, gdyby Stolica Apo- ~ 
P. minister przem. i handlu ~~~~a~~ałaiJ:W:~t~ i~~ Komisja Ligi Narodów o sytuacji w H ~szpanii . 

An.toni Roma.n wyjeżdża w ti;udą,«?śoi ze strony ~ządów !-in Sekrefori.at Ligi Narodów jącej się wo,jny domowej. W czym dla kobiet i dzieci two-
dn. 15 b..m. do Brukseli celem gielsk1ego, francuskiego~ nie- ogłosił raport specjalne,j ko- i:kład komis.Ti wchodził rów- rzone są gpecjalne schroniska.. 
rewizytowainia minisir~ gospo ~ieckiego, włoskiego i gowiec misji międzynaroclowe,j, która nież Polak dr. Wroczyński, b. W Madrycie funkcjonuje 11 
dark.i narodowej Belgii p. van ·kiego. na zaproszenie rządu hiszpań- dyrektor służby zdrowia w szpitali, posiadających około 
Isackera, który przed kilku Dziennik uważa, że iniejaty skiego wysłana została dla Polsce. 6000 łóżek. Komisja stwierdli­
miesiącam.i bawił w :Waniza- wa Watykanu mogłaby, jeżeli zbadania stosunków sanitar- Komisja zbadała stan sani- ła, że dotychczas ludność Hisz 
wie. chodzi Q strooę rządową, w nych w tym kraju przeciąga- tarny na teryt"Jrium Hiszpa- panii nie została nawiedron.a 

' nili, zajętym przez woJsklS. rzą- żadną klęską epidemii. 

Ceila chleba, mąki i l<aszr 
· · · n1a niezH'locznie bqć obniż~na 
Prezes Rady Ministów gen. du na mąkę żytnią 65 proc. w detalu co najmniej o 5 proc. 

dowe, i uznała go na ogół za Liczba uchodźców na ohsza· 
zadowalający. rze Hiszpanii rządowej szaoo-
Rząd.owa armia sanitarna w wana jest na przeszło m.ilion 

Hisz.pani.i skład,a się z 600 le- ludzi. Prawie 10% ogółu lud„ 
karzy, w tym tylko 4-0 lekarz'Y ności Hiszpanii uciekło z miej 
wojskowych. Poza frontami sca swoich stałych siedzib. 
znajduje się 70 szrp.Hali w•:>j- Pomimo optymi5tycznych 
skow·ych, wyp05ażonych w spostrzeżeń, z raportu komisji 
2'5.000 łóżek. międzynarodowej pr.zemawia 

Dla uchodźców urzq,dzono cała nędza i straszliwe spusto­
prowizoryozne przytułki, przy szenia wojiny domowej. 

Sławoj-Składkowski, jako mi- oraz na wszelkie kasz·e (pę- od obecnych cen rynkowych. 
nister spr. wewn. wydał, na czak,, kasza jęcz,mienna, per- Cenv detaliczne zarówno 
wniosek komisji kontroli cen łowa i manna, t. j. grysik), wy kasz j~k i mąki żytniej, nie 
na,stępują.ce zarządzenie: twarzane ze zbóż chlebowy'Ch mogą przekraczać wyznaczo-
Ponieważ zachodzi koniecz- zarÓW'IlJO w hurcie, jak i w de- nych cen hurtowych więcej, _________________________ .......... 

ność natychmiastowego ohni- talu w trybie wskazanym niż o 15 proc. Slarci·a Chrn·czuko'w w ParJ1z·u żenia kosztów u:tr-zymania, w szczegółowo w i115trukcji w 3) Wyznaczenie cen chleba ~ • . 
których przetwory zbożowe i sprawie nadzoru nad cenami. żytnie~o pytlowego. i r~wwe- Jeden z rannych zmarł w szp talu mączne Od.grywają poważntt Cena mąki żytniej 65 proc. go w detalu na poz1om1e o col • 
wlę, zarządz!ł!m na okr~ przej w hurcie, jaka ukształtowała najmniej 2 gr. na 1 kg. niższym I _ PARYŻ. W ni~dz~elę do11zło · zw'?lennikami marsz Czang­
ściowy, t. j. do czasu wejścia się między 7 a 9 b.m. na wol- od_ poziomu obecne.go. 'dio krwawego stal"Cla mi~dzy Ka1-Szeka, a sympatykami So 
w życie rozporządzenia, wpro nym rynku winna być ohniżo- Należy wyznaczyć również mieszk.njl\cymi w. Paryżu Chiń wietów. · 
wadzającego 0ogranicrenia na co najmniej o 2 zł. na 100 ceny detali-ewe na pszenne czykam1, w czasie w1eou z.or- W czasie b6jki jeden z Chiń 
przemiałowe dla pszenicy i ży kg, przy ozym za porutawę do bułki wodne. Ceny pieczywa ganiz.owanego prze~ stowarzy czyków wystrzelił czterokrot 
ta: wyznaczenia cen na chleb żyt specjalnego np. pszenno-żyt- szenie „obrony ch16skiej oj- nie z rewolweru, raniąc ciężko 

1) niezwłocme uruchoonie- ni pytlowy należy brać - do niego, pszennego z dodatkiem czyzny„. . dw6ch inmrch Chińczyków 
nie komisyj do wyznaczenia czasu wejścia w życie nowego mleka, cukru itp. oraz pieczy- Starcie m1ało charakter ~Id I /,eden z mch zma~ł w sz;pi· 
cen. do których należy powo- rozporządzenia o przemiale wa luksusowego nie podlega- tyczmy i nastl!!piło pomię<ł.zy ta u. 
lać tam, gdzie jest giełda zho- pszenicy i żyta - wylącznie ją wyznaczaniu, z zastrzeże- • 
żowo-towarowa. komisarza tej cenę mąki 65 proc. . niem. że rynek będ,zie dosta- Doniosła koni erenq· a w Montreux instytucji w charakterze eks- Ceny na wyżej wymienione tecznie :r:aopatrrony w pieczy-, 
perta, gatunki kasz winny być obni- wo o cenach reglam·entowa-

1 
GENEWA .. WczoraJ w Monit konferencja zwołana z i·nicja-

2) wyznaczenie cen z mzę- żone zarówno w .hurcie, jak i nych. reux ro~oczęla swe O'hrady tywy rządu egipskie90, celem 
............. -._ ..................... _ ......... __ ......... _. zniesieni·a prtywilejow t. zw. 

Anglia uznała blokade. Bilb o 1 
Doniosłe uchwali · rzadu lond1ńskiego 

kapitula.cyjn1Ch. które niektó 
re państwa posiadają w Egi11-
cie. 

Na ko1nlerencji reprezento­
wane są następujące państwa: 
Be1gia, W. Brytania, Dania, 
Francja, Grecja, Hiszpania, 
Holandiia, Norwegia, Portuga~ 
lia, St. Zjednocz.one, Szwecja, 

. LONDYN. Odpowiadając na ,.wania, statki brytyjskie nie skich, zahlokowanyoh przez I wiedz;i odmowne Lo·ridyau i Włochy oraz dominia angiel· 
interpela:cję . Sinclaira, który powinny udawać się do tej gen. Franco, nadają w Berii- Paryża na znane propozycje skie. · 
zapytał co rząd zamierza uczy strefy, dopóki będą panowały nie poważne znaczenie. rządu w Walencji w sprawie Obrady konferen~ii zagail 
nić, h} zapewnić żegludze bry obecne warunki. Zdaniem niemieckich kół po Maroka. · prezydent Motta~ Następnie 
t~j~kiej .w!!jśde do .~~tu Bil- Na północne W)'brzeża hisz· litycz.nych, decyzja ta równo- Stanowisko, zajęte w tych przemówił premier egipski Na 
~o, ·J?re~1.er Baldwin odpo- pańskie został skierowany krą znacz.na _jes-t z uznanie~ bloka odpowiedziach, jest - zda- ha.s Pasza, który oświadczył, 
.Wlmaed~1ał, IZ . syr~wa ta była o- żownik „Hood". ~i; czeniem dr; Bilbao. Podkreślajq tu. że niem kół niemie.cki-ch - zna- że rząd egipski żąda zupełne-
. ~tana W, k-0ncu uh. tyigod- rządu jest, ze · wzgl u na sy- "\\i elka Brytania uznajo tym mienne, gdvż świadczy o wiel go zniesienia kaipitulacji, któ-
nij{ d t .ł . . . tuację. jaka powsta a na tych samyim pośrednio powstańców kie,t reżenvie Anglii i Francji. re są obecnie anachronizIDE'.}Tl 

zą pos anowi • iz nie mo- wodach, by zqajdowała się za upra~mioną ;;tronę w·ojują- M.ocarst.~va te, P?dkr.~lajttc i ,zamia.st ochron.y ?Ud~ozie~-
~ przyznać gen. Franco p-raw tam eskadra wraz z jej hezpo cą„ gdyz zgo.dnie z prawem komec7.lllosĆ pełneJ m,e.unter- co~ pr~e? naduzyc.iam1: un~e-
strony walczącej i nie będzie średnim dowódcą. ~iędzynarodow-yrm; za.rządze- wencji, pragną zaczekac na f?O możhwia1ą, rz.ą:d-ow1 eg1,~k1~-
_tolerował ·· przeszkód stawia- · · rue Mokadv przysługu1e wy- wrót ładu i st.osunk6w poko10 mu spra'Wl.edhvre rozlozeme 
nych że~ludze brytyjskiej na B~RL~. Decyz,ji ~~~ne~ łącznie. pa6.stwu, prowadzące- wy.eh w Jliszpa.nii. nie an.garo podatkm'1'. 
inorzu. Jednakże ze wz.glę.dów ang1elsk1ego, . o?mawiaJl\:SeJlmu "'V.<>Jnę .regularną. . jąc się na korzy:Sć r~du. uzna •--m:a•-mz11 ... -22Ll'i-12Jt•!l'n'!!.1™!W'!l· a· i;m 

praktycznych i wobec niebez- o_chrony brytyJ'5k1~ statko~ Duz·e ' za1.nteresow:a~1e . WY':' wa.nego dotychczas za jedynie Szybkość i koIĄfort -
~zieństwa miin i boonhardo- handlQWioh na w~eh baskis wt>łal:yi t·u 1ednoczeswe odP.O" prawowity:. fo pod1·óż LOTEM. 

i przyjemnie spędzisz czas ,po pracy w "KRAKOWIANCE" pl. Kościuszki 7 
„ 
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E h . bi k d a·1b Zmianr w Zw. Górników Z. Z. L c a o a 1 1 a o ~~::s~~r~ó~t6t~ bf~ ~:;::~::~ :::: 
Rząd angi~lski. ~ . trudn~i s1t~arii ~r,:~,?rt~'!i! 2%~~;.r . .1::~-:;;~~ kh: 

LONDYN. - Wyjaśnienia, ~e kOI!llPliku1e n1e.oo deklaraJ zy6. ąo hrz~gow n~ „odległo·ść tar.za okręgowego na teren Za W pismach do oddtiał6w," 
·złożone w Izbie Gmin przez CJa .pod~n~ wczoraJ do prasy mme1szą wź 11 m1l • głęhia Dą~rowskiego Francisz które zostały ro2lWiązane, pre-
premiera Baldwiina na temat ai~gielsk1e.r przez ambasadę O i.le ta deklaraej.a rządu ka. Litwornię. zydium zarządu głównego za-
sytuacj.i statków ang.ielskich, htszJ>ańską ~ Londynie, k~~- bas]djskiego odpowiada fak- znacza, że ci czlonkowie TJa· 

:wywołanej blokadą Bilbao ra. z poleceni.a rząd.u ha.sk11- tom, ro sytlllllCja w Bilbao Równocześnie pr~ydium ża :rządów, oraz ci członkowie 
pr:rez powstańców nie zado- ~tego stwierdza oo następu- przedstawia się nieco inaczej rządu dównego ZwiąZ.ku Gór- zw.iązku, którzy chcą współ­
woliły opozycji. ie: aniżeli wynikałoby a wyjaś- ników -ZZZ uchwałą z tego sa- pracować z zarządem głów-

P!'lZYWódca Labour Party po „Aufontomiic-my rząd haskiij- nień prem. Baldwina, kt6r~ mego dnia rozwiązało na te- nym, na którego czele stoi Jl"> 
seł Attlee złożył do laski spe- ski u,iwaźa za konieczne siwier opierały się częściowo na fak- renie powfotu będzińskiego te seł Tes~er, winni gotowość tej 
ekera niagły wm.fosek, w kt6- dzić, że bezpieczeństwo stat- cie, źe blokada powstańcza od- oddziały zw1i4zku, które nie współpracy z~ł·osić w zarzą„ 
rym pro:ponuje parlamentowi ków handlowych zarównq bywa się wewnątrz pasa tJ.'IZy-J podporządkowały się powzię- dzie głównym Lwią-z.ku Górni„ 
wyrażenie Uholewani.a, że hiszpańskich. jak ' innych w milowego. tym uchwałom zariz.ądu głów- ków ZZZ w Katowicach. 
rząd nie potrafił ~ić obrębie wód terytorialnych 
statkom hrytyjskii:m dostatecz dookoła Bilbao zapewnione 
nej ochrony. jest przez okręty floty Mądo.. 

Debata nad iym wnioskiem wej oraz przez przybrzeżne 
odbędzie się dziś. Z rem.ienia baterie 'w Bilbao. Trsiac rannrch AbisrńczJk6w 

uclehlo do kolonii anqlelsheJ La!Y.>ur Party przemawiać hę- Jest to niewątpliwe, albo­
dzie pos. Attlee oraz h. pierw- wiem, jak dr-:>tychczas, źaden 
szy lord admiralicji w rządzie z pow!łańozycłi o~r~t6w wo- LONDYN. - Agencia Reu-1skiej, te liczni Ahi yńczycy schronić si~ w koloniacli an• 
Labour Party Alexander. Z jennych n.ie odwafyJ się zhli- tera donosi z SoonaLii Brytyj- starają si~ przc:ijś6 granic~ i ~ielskich. ramienia rządu ahiorą dos: _____ 111111!1______________________________ Przeszło tysiąc nu~żczyzn. 

mim.. Eden li premier Balcf win. kobiet i dzieci, :i czego wielka 

;::,~:::i~:Z?$Jp; Czołgi sowieckie są lepsze :~~~~~~:;:~::,Jci~A~ 
Jednak ri&d niewątpliwie hę- od włoskich - Specjalista w walkach w Hiszpanii TrzYlll:ołor<>Wy saTn<>lot wio 
dzie mu.siał wysłuchać szeregu ski przeleciał wczorej po pó-
gorzkich wyrzutów zarówno PARYŻ. - Znany ~cjałi· Poza tytin. walki w Hiezp~- trzonych w działa 47 mm., ł·udniu nad wsią Bi>rama na 
ze strony opozyc~ jak ii z 1ze- sta od spraw wojskowych An· nii wykazały. ii opancerzenie Pil'()tmeau poruna pur. tej gran.icy brytyj.skiej ,starając 
:regów swoich własnych zwo· dre P.ironneau porllll!za. w i uzbrojenie cz-0-łgów i' est o ~osobności gło8wn.':\ od daw· sitt_ zawr6eić zbiegow, ' 
lenników za niedostateczne „Echo de Pards" kwesiię wnio wiele ważniejsze, Mt.i~ i ich na przez ni~go i Paul Reynaud Po drugiej stronie granic'}' 
ochranianie staików brytyj- sków, jakie na.leży wyiciągnąć szybkość i zasięg działania. 5prąwę urtworzenia w armii słychać było odgł~y ożywio­
sk.iej floty handlowej 111& wo- pod względem woj~ym z Tym właśnie należy tłumaczyć foancus~iej specjalnego kor· nej strzelaininy. Miejscowi ml 
dach hiEaJpańskich. ostatnich wa1k w Hisi.;pan.i. to, że szybkie trzytonowe pusu 7Jmotoryzowanego, któ- sjonarze angielscy zorganizo-
Sytuację f!Zł\du w tej deba- Autor szczególnie interesuje czołgi włos.kie typu „fiat·An· ry skła.dałby si~ z czołgów, wali pierws74 pomoc, zajmu-

~ę sprawą czołgów, twierdząc saldo" opancerzone blachą kil s.pecja_lnej artylerii i odpo· jąc się umieszczeniem zbiegów. 
Samolot skraca odróż. iź ż~dna ~ s~ron wdczących koo~ie~ięciu m~l1metrów bru- wiedniej ilości piechoty. i pielęgnowaniem rannych. 

. P w H1si,;panu nie zdołała wyko ho6c1 l ullhro10.ne • w kara· ------------------------
._ ___ ...____ rzystać sllikcesów, osiąpnię- biny maszyDJQwe o.kai,ały się Ks; •z" A West•!n.steru skazany 

ty;ch przy pOtlllocy czołgow. niższe od 9-tonowych czołgów ~ „ 1111 
Statek wpadł na Pironnearu zwraca uwagę, że sowieckich typu „T-26" o gru " 

k ł posuwanie się czolgów nie by bości opancerzenia i:; mm. a za przekroczenie przepJSuW 
5 a Y ło pop.iera.ne przez akcję pie- zwłaszcza od czo~ów 20-tóno- AUXERRE. _ Agencja Ha- Skarżą.cym był adwokat z 

;w~ burzy duński !ta· cho-ty-.-0raz przez. siyhkie prie wych typu „T-28' ,grubości o· vasa don()!Si że· sn·d w mie1'.s<:Q~ Paryża Drec:h.at, właściciel ma 
i',;,..~ h dl · B h 1-'1 " suwanie artylerii. ' inancerzenia 20' mm., „ za0<na· I " ł -.J • k k l' A LI 
l~- a.n owy " roo Ollll r ~r wosci Avalon skaza w unIU jąt u w o o 1cy va ou. 
wPa.dł na skały na południe , wci.orah~ym k.si~cia West!Jl.111 W d..i.iu 22 c:terwc.ą. 19'.Só r. 
od y.>rtu Leixoe,s. Statek d.Oz- o d tk ' k. · . , eteru na 100 franków grzyw- ks. Westm.i~te.riu polu.jąc .z 
nał UMk.odzooJa. Wysłany na P", a owac pas arzu. ny za przekroozenie pue.pi- ~proswnym1 goś6~1 za,pędzi:ł 
poąioc hołoW1D1ik na próilno ~ • sow 0 pofowaniu i przyznał si~ w Pogo1ni za zwierzyną na 
usiłował go śc~ć na wo- SensatYJftny projekt walkl z drożyzną stronie skadącej symboliczne teren, nateż;ącr do ac1.wokata 
d~. ""O franka odszkodowania. Drechat. 
Załodze nie groii niiebezpie- Pewne koła gospodarcze wy Stwierdzenie „paskowania" 0 

• 

ezell.$two. sunęły &erusacyjny proj~kt. w drodze urzędowej spowodu Zaremba, przuiaciel Gorgono. weJ 
Z t Zo Ooo mający na celu spowodowa· .fe ~0<k!ad.ną skarbową lu.stra- •i 
a or z • nie likwidacji WS2:elk.ich prób r:ję pr:reclsi"~i<>rstwa i wymiar Skorży lwowską uoezpieczalnię 

Wagonów niestuszn-ego podwyższania podatku od niesiusznych c ... n 
cen. w wysokości, jak proponują Przed lwow8kitn Sądem Ape sy Chorych o nadpłacenie róż 

MOSKWA. - „Gudok" do· Wychodząc z zaJożenia że 30 proc. od do-chodu brutto. laeyjnym toozyła się wc:zoraj nicy., J~nakże ~nsa Chorych 
nosi. że na 25-ciu głównycli wę kary aclm.inistra·cyj:n.e luh są- Sensacyjny ten projekt wy· sprawa głośneg") archaekt.a odmowlła. Architekt Zaremba 
złach kolejowycli utworzył dowe nie dają w wielu wypad woła l .igro-mw-e wrażenie. Zaremby, przyjaciela G~rgono wllliósl. skarg~, ferzeci~k.o 
1i~ zator 20 tys. wa.9001.Ów, co kach wynik:u, uważają projek wej, przeciwko Uhezpieczial· Uhez.p1·e".ztilw_ SJl:O ecz.neJ o 
ha:ulllje bieg oociągow. Głów· todawcy, jiŻ należałoby w dro· • •• ni S~lecwej; zap_l.ac~nJe 27:> .trsięcy ~.· 
ną przyczynłl tego jest - pi- dze S'peaja1nej ustawy upowai Strajk W „Europie Architekt Zaremba zbudo- W p1·erwszeJ i.µstanc11 Z.-
szc duennik - zła or_painiza- nić władze skar1bowe do pohie wał we Lwowae olbrzymie sa- remha sprawę przegrał, gdyż 
cja zestawiarnia pociągow, jed rania specjalnego poda·tK.u od trwa dalej natorium dla ówozeanej Kasy SĄd uznał preten!te za prze. 
nak za parawanem okolicwo- dochodów, powista.łych w wy~ . . Chorych. W bku budo~y d.ą.wn.ione. U,rem a od.wole.I 

· ściowych niedoci~gnięć nale- niku pobierania. wyższej ce· W. dw.u 'Y'~raJszym. odhy- przeprowadzono szereg wu.an S<Ię, do Sądu ~p~lacy1nefr.>, 
ży szukać r~ki wroga. ny. k> Sl~ ~s~olne zeh:anie. ~- 1 wobec czego koszt<>rya 1.0atał ktory .po ~ozwazen.rn .sprawy 

rządu Związku Praoowrukow . przekroczony. zapow1edi:1ał ogłoszenie wyro 

Ford Zoslanl·e u··· ·1az1·onu 7 ~;e~~:Jkaj~';~ ; t~::; Zare~ba ZWT6ci~ się ~ ') Ka.- ku dniaBt~ b.,JD. I k 
r ~ " • • ~ ·;t:r:::~;cłt':v1ft!/::;2~i::.w: StraJk wlokntarzr w 11 yms o u 

, WASZYNGTON, - fok po-I rokowan ie Bwyma. pracowni. wyniku rozprawy w Sąaiie Od poniedziałku trwa etrajk zostanie rządowy arbiter. 
daje agone~a Reute~a. Henryk kam;i. . . Handlowym. w hlał<>3took.im przemyśle włó Strajk w fab~yce okuć 1!1e-
F.-:>rd stał lfl~ _obecn1e podm.i<?· ~te JM wykluczone, ze w w toku dl~łrwałych ob- k.iennioFm. Strajk ma JY.)dło- talowych ~ Warce, ktory 
łetJ?- prą.wa. Wag'll;era, przew1- ID;yśl t~~ prawa F~rd zosta- rad stwierdrono, że sytuacja że ekonc. . ...iliczne. t:rwał od ~2 marca, został w 
dą.Ją~eg~, Jak wiadomo, ~rę n~e uwkkiony z.a iłowne ostat n.ie uległa zmianie i p015taino. Robotnicy przed ~rxuce- dniu wczorajszym zaJ.::>ńczo­
wrręz1e~IS: ~la pra~dawcow, mo de rłlCJe antysyndykal- w.tono jednornyśln.ie l'ontyn:u- niem pracy wyst<\Pili do pne ny. P~aco~a.wcy zawar~1 z pra 
od.mawlaJących zbtorowych ne. ować strajk. N.ie uległ rów· mysłoweów z żądaniem pod- cowa.ikami u.mowę zbiorowa.. 

T I k I dl H'! •• nież zmianie zasadniczy stosu. wyi'A5zen.iia płac o 30 proo. ranspor re ru a a SZPBDll nek °"'· sprawy, któ~ jest P~emysłowcy P1:'.lwadzili ja- • • 

Za.trzymany został w Jarocin1·e przedml!'t~ d~hodze11 Sąd?· ki.ś .czas ~okowa11;1a z. p~zedsta PoddaJc.e Sit: 
Zan~1 111.ę ,więc na d_ług1~ ~1c1elanu rohot.n.i~ów, Jednak ~IADRYT _ p od . _ 

Policja w Jar~inie. dikw:i- b~ policja. obstawiła. z ~~wanie stra1ku, łr:· w1ęceJ, ~e. rozmowy te u1.e ,d·:>prow~: c . Komiteti~ Ob~~~w M~d:i-
dcwala grupę ko.inun1st~na ... 1 chwilą przybycta do Jarocina iz . dotychcriM , . isterstwo d~iły de:> dodatn1kow wyni t~ en. Mia·a. w ł~ił wczo-
kt' trudniila s.i rekrutac · autobus i, z.badaniu wsz st Opietki SPołeczneJ rue zdradza kow. . g ~ yg . 

Qhf~ ·k, cl() ę ·· ią k'ch óbp<> t ł 'q bezpośredniego zainiteresowa. Przemysłowcy białostoccy :raJ przed m1krcfonem Union· 
<>c ? n.lu~w .. armJ;i mą 0-1-~-1- kr ' ąresz ?W.~ a d.,. nia się uitargiem. Wobec te- odrzucili żąd. a.nia robotników, Ra. dio przemówienie, skierowa 
w~ w u1si;pami. ,l.Ul\.aJ., ore przeWlen vno o z . -·'· . .J_ 6 .. ~1 . . . , . . ne do wo1'sk powstańczvcn • 

Zawia<k>mion.a. że lromuin.i- aresztu, ~~d następnie odsta- go wiązoa;. ~wraca 81~ I.IQ o-g • pow".nUJfłC !"!f2 na nieznuen~o· h . , . • · • 
„ • "ech i.· Kar to · d Ki I' łu pracQIWmczego z gt?rącyrn n~ wysokosc płac w ł6dzk1m blega.nyc w miesc1e un.nrer 
t1o1 'WYJ a '1 i isza a:q - mono 0 8 ie·za, apelem. o składanie ofiar oa przemyśle włókienniczym. Wo syteck~m. „ . 

Po Sprzeczce Strzelił do narzeczone1· ii.zeoz strajkujących. bee tego robotnicy w liczbie Ośw1adc~ on m~ .~·· J·Ż rząd 
, Dotychczas udało się Związ- <>koło 4.500 osób y.>11Zucili pra· legalny w Hiszpanm przeb~-

ta:ap le debrał sobie „ I kowi wyptacić etrajliuj~ym cę. cza ws~vstk~ dowOOc:om, ofi· a nas ... n o c.YC e znaczne zapomogi, d.ochodzl\· Mimo str~jku trwają !0~0- ce!om l ż?!n1errom .k.torzy wr 
'YV lla'oohorQwie (pow. kro-122-letniej Ka.taizyny Grędów- ce do połowy normalnych po„ wania pomiędzy stroo.am1, Jed razą ~al, 1z chwy~1li za. bron 

toszyński) wyda.riiyła się krwa ny, po czym pozbaw1ł siQ ty. b!'rów •. Wobec przedłużanie nakie widoki na. po?tnumieniel przeic1'W~o. R~public~ •. 
wą tragedia. W czasie sprzecz ciia wyetrzałem w Sfroń. lllę st11a.1ku. J>Qtr:zehy 94 rorazl SI\ prawie tadne ze względu Podda1c1e s1~ - mowił geąe 
ki 23-let.ni Marian festQ Sta111 rannej je.st .boznadziej- większe. pomoc jest przeto po- na rozbieżne stanowiska. Przy rał. złóici~ broń. niczym nie 
strzelił cle swej n•rzeczon.oi Il]', łł!zebna, · J!U87A'UhJ.ie ~ WY,QD.i~tJ. ry::iykujec10l 

• 

„ 



Krwawr b·andrta z Kujaw 
skazanJ za kilkanaśrie naiJadów na 15 lat wiezienia 

od Sławny z krwawych ery-
p Saskim Ogrodem , stoi nów na Kuja'Wach, 28-letni 

mały, more 8-letni chłopiec i Jóref Retkiewicz z Gocłziem­
placze. by · (pow. inowrocławskiego), 
Widać, re malec ma poważ- przybierając sohi• do pomocy 

ne zmartwienie, bo płacze tak niej. Kurka i Muellera z Byd­
rzewnie, że aż serce boli. goszczy oraz kilku notorycz­
Wokół płaczącego chłopca nych złodziejów, dokonał na te 

:~i~~ło się sporo przechod- reni·e Kujaw Zachodnich, kil-
- Co ci się stało? _ dopy- kanaście napadów rahunko­

tuje się w~ółczująoo jakaś ~~ !?roibą uzy· cia rewolwe-
starsza dama. ~ 

ru i znęcaniem się' zamasko­
Ale chłopiec tak płacze, że wani r<>zbójnicy terroryzowali 

nie może wydobyć z siebi'e ani domowników, urvmuszaJ· Ar od 
słowa. · ·· J-> ~ 

nich pieniądze, kosztowne rze­
- Może zabłądzil? - pa- czy, garderobę i t. p. 

dają domysły. Gdy banda poczuła, że ~ 
- A może go rodzice spe- licja „depce im po piętach" 

cjalnie tu zostawili, ho go nie przeniosła swą przestępczą 
mogą utrzymać? „działalność" na tereny są­

- Trzeba go odprowadzić siednich powiatów: toruńskie­
do komisariatu - proponuje go i chojnickiego w wojewódz­
jakiś e1egant. twie pomorskim, gdzie krwa-

Stojący na uboczu, biednie wo znaczyli swe ślady. 
ubrany człowiek o dobrym, W czasie napad&w, -postrze­
u~zciwym spojrzeniu, gniew- łili on.i kilka osób a stawiają­
me spogląda ~a ~legar ta. ce go mu opór rolnika· zamor-

- D~ k~nus~l'latu · Za co dowali w potworny sposób. 
do kom1sar1atu. Czy on .c:o \ Wreszcie jednak władoo po­
kmnu ukradł? Trzeba nę 
dzieciaka rozpytać po ludz-
ku, oo mu jest. rłajsłynnlejszy jasnowidz 

Biednie ubrany poczciwiec U 
zbliża się do chłopca i głaszcze WQMO TH 
go czule po główce. Mistrz M1Qdzyn. Instytutu Wiedzy Talem-

- No nie bój się mały! Po- nej, uzn&ny j&ko wsze,hśw1atowej llH•y 

wiedz dlaczeiro płaczesz? fenomen, przy pomocy medli.im „TAMHRY'" . 
~ Które jest n1•om"lne, daje w lransle Jasne 

Zgu ... u ... biłem 10 zło- odpowiedzi we wszelłc:lc:h u~wi,kłanyc:h kwe-

tych ... u-u-u.. Ciocia dała stjac:h. Widzi na odlegl'O&t. Daje mot­

dla tartusia, bo jest chory i bez- nott zdobyc:la miłośc:1 pot11oaneJ osoby. 

bo 
Przepow111<1a przeszlołć l przyszłość_ Opra-

ł<> tny ... u-u-u... A ja zgu- :owuje horoskopy I analizy grafofog1cz· 

biłem. >. Medjum zestawia pewne wygrane 

- A dużo masz rodzeń- N-ry losów, podaje gdzie takowe motne 

stwa? _ pyta wzruszona star- nabyć. w 34-eJ loterii padło .a wH11i.: :;h 

da 
, wygranyc:h, wybr8nyc:h przez Medjum. Po-

sza ma. " d~t dllllę urod1enfa, !ml• i nazwisko I .,. 
- Du-u-użo... Jeszcze pię- .11c:zyć klika wloaóv die konl'Oktu. Ne 

cioro... młodszych ode mnie... Koszty portowe 1<1łąc:iyt 21. 1 zn11cń:iim; 

D ...1-. · • dl', poc:ztowemf. Adloea: Kraków, lublc:z 22 m. 2. 

. wa u.u.i rue Je LSmy ... u-u-u„. ~=~==~=~===== - Biedne dziecko - szepcą mm wa n r 
'dookoła 

- Pewno się boi, że go oj-. 
ciec zbije. 

SKŁADAJCIE OFIARY 

FUNDUSZ 
OBRONY 
MOHSKIEJ 

NA 

Wszyscy mają łzy w o­
czach. ;Biedni'6 ubrany czło­
wie~ o dobrym, uczciwym 
spojrzeniu ociera oczy chu- •==-.-~„-----------• 
steczką. wrócić do ojca, 

- Proszę państwa! - zwra- Uszczęśliwiony chłopiec nie 
ca się do zebranych. - Gada- wie jak dziękować. Chowa 
niem chłopcu nie pomożemy- pieniądze i biegnie do do.pm. 
Trza coś zrobić. Zbierzmy Eię Wszyscy się rozchodzą z ·po­
i dajmy chłopcu zgubioną su- czuciem, że spełnili dobry u­
rnę. Ja sam, choć i u mnie bie- czynek. 
da _ _piszczy, ofiaruję złotówkę. A po 10 minutach w jednej 

Wszyscy są wzruszeni. Nikt z bocznych uliczek... malec 
nie chce zostać w tyle. Każdy spotyka się z biednie ~ranym 
daje co może. Sypią się mone- poczciwcem, który pierwszy 
ty do czapki... dał złotówkę. 
Chłopiec płacze coraz ci- - Tato! - mówi. - Ma ta-

S1laj, widzi, że dobrzy ludzie to te 17 złotych. 
chcą mu pomóc. - Dobra! - odpowiada 

- Ho, ho! 1? złotych zebra- biednie ubrany poczciwiec -
no! - cieszy się biednie nbrn- wcale nieźle poszło. ldziem 
ny poczciwiec, który pierw- teraz na Nowy świat. Jeszcze 
szy dał złotówkę. - No masz raz trza dziś zrobić interes. 
chłopcze! Możesz spokojnie Napoleon Sądek. 

nowie. 
Podczas rozprawy wyszło na 

jaw, że Retkiewicz, którzat'8t 
właścicielem zagrody w o­
panem - był ju.ż 8-krotnie ka­
~ny. Tym razem Sąd wymie 

rzył mu 1 rok więzienia. 
Odpowiadający za współ­

udział w kradzieży Józef Bo­
dziona i Wojciech Smyk. zo. 
stali uniewinnieni z braku do­
statecznych dowodów winy. 

licyjne wpadly na trop krwa­
wych zbirów, których areS'Zto­
wano i osadzono w więzieniu. 
Wyi:okiem wzmocnionego wy­
dZiału karnego Sądu Okręgo­
wego w Bydgoszczy, za doko­
nane rabunki Retkiewicz ska-:_ 
zany został na 15 lat ciężkiego 

w~=~ bandyta Retkiewiez Pomysłowi oszuści 
włamał się nocą w lecie ub. r. przed ~ąde .... 
do zagrody rolnika Hoffmanna ~ ••• 
w Jezuicki.ej Strudze (pow. W'.Pl"ow&dzenie ograniczeń wie przed którym stanęli Wi„ 
inowrocławskiego), gdzie z po- dewizowych dało pole pomy-1 to.Id Michalski, były wywia• 
koju, w kitórym ~pali domow- słowym oszlll.Stoon do dokony- dowca inspeiktqratu dewizO" 
nicy, zahrał 25 zł. gotówki, bie wania rwwego rodzaju prze- wego i Czesław Tauhwurcel. 
liznę, pieniądze i inne rzeczy, st'?Pstw, .pol~gaj'cycł1 n:a sza.n h. P!~~· policji. <?b~waj 
łączne1 wartości 300 zł. tazowamu- flJ.'m 1 osób, u kto- zglos11i się do pewmeJ firmy. 

Za powyższą kradzież od.po- rych wła.dze starhowe pr-zeipro w której przed killkiu. dniami 
wiadał on w dniu wczoraj- wadziły rewizje. wł~dze dewi~we. przeprowa• 
szym przed Sądem Grodzkim Pierwsza sprawa & szam:taż dziły poszukiwama walut ol>­
w Inowrocławiu; sprowadzo- dewizowy znalazła się wczo- cych, i zaż~ali 1.000 zł., obie­
ny na rozprawę pod eskortą ra_j na wokarndzłe S~u Grodz ~jąe, iż '!1a~omość o rewiz~ 
policyjną z wi~zienia w Koro- kiego Odd~ Xll w Warsza- me dostanie su~ do pra5y. Ta„ 

------------------------ uhwurcel dodatkowo legitY" mował się he2'Jprawnie legitr Nieuczciwi ·urzednicr 
usiłowali dokonać nadużyt 

W Sądzie Apelacyjnym w 
Warszawie znalazła się spra­
wa b. urzędników Sądu Grodz 
kiego Oddz. 15 w Warszawie: 
sekretarza Edwarda Gabrysia 
i kancelisty Antoniego Pancy­
leusza, którzy usiłowali do~­
nać nadużyć na szkodę Skar­
bu Pańs•twa. 

Przestępstwo polegało na 
tym, że obydwaj dałszowali 
postanowienie sędziego, pole­
cające wypłatę 3.629 zł. z fun­
duszów; p-Odziałowych. , Kasa 
sadowa wobeÓ nieformalnego 
w'ystawienia zakwestioo.owała 
talon. W podobny sposób oby­
dwaj wespół z dependentem 
Mieczysławem Ketter -Gold­
wagiem usiłowali podjąć 1.345 
zł. z funduszów, przypadają­
cych z podziału Zarządowi 

B. radny na ławie 
oskarżonych 

Miejskiemu. 
Sąd Okręgowy skazał Ga­

brysia łącznie na 5 ląt więzie­
nia i pozbawienie praw na 9 
lat, Pancyleusza na 2 i pól ro­
ku z pozbawieniem praw na 
okres 6 lat. Ketter-Goldwag 
3kazany został na rok więzie­
nia. 

Od tego wyroku zaapelowa­
li wszyscy skazani, przy czym 
Gabryś twierd7..i, iż został po­
mówiony przez Pancyleusza, 
który nadużyć dopuścił się 
sam. 

W Sądzie ApeJacyjnJ1n w 
W ar sza wie rozpozna w ano 
wczoraj _sp-rawę b. radnego m. 
Łodzi MieczJsła wa Zdzi,echo-j 
wskiego, Gustawa Koz,łowskie . 
go i Haliny W ajisówny, ookar-1 
żonych o przynależoość do 
par.tii komunistycznej. 

Zdmechowski podszywał się Książę Mikołaj rumuński, któ. 
pod czJ:onkostwo PPS i w tym ry jak wiadomo .wolał wyrzec 
charakterze brał u.dział na się tronu aniżeli miłości ko­
wiecu, który odbył się w dniu chanej kobiety. W związku z 
8 sierpnia. 1936 r. na OO.isku tym na specjalnym zebraniu 
sportowym w Łodzi, gdzie wy- rady królewskiej młody ksią­
glooił pr.remówienie. żę został wyłączony z rod~iny 
Sąd Okręgowy skazał Zdzie królewskiej i pozbawiony 

chow1Skie~o na .5 lai .wjęzienia, wszelkich przy~lej~w nal~­
Koz.łows.kiego i Wa.)lSow.nę po nych członkom rodzmy; kro-
4 lata więzienia. lewskiej. 

macją jednej z kryminalnych 
agencyj. 

Drugi wypadek miał miej„ 
sce z kup~· od którego 
szantażyści zaiądali 500 zł„ 
grożąc, iż w prz.eciwnym ra· 
zie zawiadomią inspektorat de­
wizowy o przechowywA!Il.i•u 
przez kupca ohcycli walut. 

GIELD/ł 
Dewizy: Holaindtia 289.00, Berlin 

212.78, Bruksela 88.90, Gdańsk 100.00. 
Kopenhaga 115.50, He!slinki U.Mt, 
Londyn 25.87, Nowy Jork 5.27 i jedna 
czwartu.. Paryż 2J.55, Praga 18.38, 
Zurych 120.05, Wieden 99.20. 
.. Papiery procentowe: + proc.. poż. 

kao.solid. 55.00, 7 proc.{ poż. st8hi.L 
568.00, 3 proc. poż. prem. 65.T5, 3 
proc. prean. inwest. 85.00, 5 proc. poi. 
ko.nwe.rs. 57.00. 

A.keje: B. Polski 101.00, Puls 90.00. 
Cukrownia Choceń 150.00, Lilpop 
13.25. 

RADIO 
6.30 „Kiedy ranne". 6.33 Glmnaatyll:L 

6.5(} Muzylce (plytY'), 7.15 D~iennilc porH· 
ny. 7.25 NParQ informac:j4". 7.l0-8.00 Tańc:• 
polskie. 8.00 Audyc:Ja de szkół. 8.10-11.30 
Przerw11. 11.30 Audyc:Ja die szkól. 11 .57 
Sygnał aesu. 12.03 Koncert orlc,iestry ••· 
łonowej. U.41 Dziennik południowy. 12.50 
„Z&bezpleczenie luter i dywanów przed 
molami" - pog11dank11. 13.00-15.00 Przer· 
wa. 15.00 Wl8domośc:I gospod11rc:ze. 15.;5 
Mozalk11 muzyczna. 15.55 „Skr:ynl:e te· 
c:hnlczn11". 16.10 NStrac:hy w bibliotece„ -
eudycj& dl11 dziec:! młodszyc:h. 16.30 1(011-
cert chórów ludowych. 17.00 W SO.te rOCI• 
nlc:ę zgonu Jullusz11 Konstantego Ordona. 
17.45 „Spokojne ~umienie". „Rozmowa 1 
przyjacielem". 18.00 Pogadanka aktualna. 
18.10 Przemówienie Kierownika Ok(Qgowe­
go UrzQdU W. F. I P. W. - Lwów. 18 15 
Wladomołci 1poł'lowe. 18.25'-18.45 Muzyka 
lekko (płyty). 18.45 P110gr11m na jutro. 18.i!I 
„lasy państwowe w trosce o tańszy ~ 
dulec dla w~i" - pogadanka. 19.00 „WY• 
praw& do Iluzjonu" - łragment pow.ieścl. 
19.20 „Słynni dyrygenci". 20.0S Konc:ert roz· 
rywkowy (płyty) . 20.35 „Chwila e.:ura Stu­
diów". 20.45 D:tiennilc wiec:zorny. 20-55 p'~ 
g&danlc11 clclualna. 21.00 „Opow1ełć o Cho­
pinie". 21.45 Koncert lc11mer11lny.. 2:US-
23.Q) Muzylce t11nec1n11 w wylcon11nh1 Małej 
Orkiestry P. R. 

WARSZAWA H (Mollot6W) 
(fala 216.1) 

13.10-14.30 Rug9iero Leoncavallo: ,.Pe· 
Jac.e" - opora w 2-c.h aktach. 14.lS-15.30 
Muzyłc1t rozrywkowa (płyty). 2UJ0-24.00 Mu­
zyko taneczno w wyloon&nlu Mole! Orkie­
stry P. R. 

T t · t t Ucieszne przygody &rapa fi p0ft0 ·g g Walentego Grypki 
S~rapionq pan Grypka H1spoD1ina wesołe cz.asy dzieciństwa„. 

' 
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Sir. I 

:W-~ aa pokładr.ie pienm.ej kiur 11n4dmono baL 
Gdy puaterowie bawili się w najlepsze. do kapiUm& i:blitył 
się drugi oficer i zamcldow&ł, że dyplomatę ja.poós!!:f: Szi­
zuki. którego spoliczkowała jasnowłosa kobieta, zi.ono 
bez •>:• • jcco kajucie. 

'189. 

Harakiri · 
<" ..... eor oo? - zapytał r.dumiony kapilfan. -

POD4 Szizuki znaleziono martwego? Czy go zam.Qr• 
~ano? 

- Nie, najpr~wdopodobniej popełnił harak.i!fi. 
poni~ą,ż leży z rozcię-tym brzuchem w kałuży 
krwi-. - odparł drugi oficer. 

.- Har~ri? A więc to najlepszy dowód, że 
żółty dyplomata zakradł się n<>Ct\ do kajuty mlo­
dej la<:ły-

- Nie, to jesooze nie dowód. Bardzo często rię 
zdarza, że Japończycy popełniają samobójstwo 
fyJ.k.o z tego względu, że ktoś ich obraził. Jest to 
ezymś w rodzaju odpowiedzi na obrazę. Dla nas 
Europejczyków brzmi to wprost niezwykle. Jeśli 
ktoś nas obrazi, staramy się tamtego zgładzić, a Ja­
pończycy postępują wręcz odwrotnie. 

Kapitan udał się do kajuty japońskiego dyplo­
ma:ty i znalazł go leżącego na podłodze z rozcię­
tym brzucl1em. Ponieważ JapPńczycy są mistrzami 
w dziedzinie haro.Jciri, śmierc nastąpiła raptownie„. 
Wszelka pomoc okazała się już zbędna. 

Na statku nie _przestawano rozmawiać o tym 
łdrasznym W'f'padku. Japońscy pasażerowie byli 
milczący i szukali W'T.l'okiem tej kobiety, kitóra ~o­
lieUowała ich rodaka. Pragnęli zemści6 się na niej. 
Ale jasnowł~ kobieta nie opus1'C'Lała s-wojej ka­
juty. Poprosiła: stewarda, aby przynoszono jej je­
d~e 4o kajuty, ponieważ źle się czuje. 

Sąsiednią kajutę zajmował mężczyzna o szpi­
czastej bródce. Gdy po statku roze$Zła się wiado­
mość, że japoński dyplomata odebrał sobie życie, 
mężczyzn.a o śpiczastej bródce wyciągnął ze swych 
kufrów aiparat, kitóry przedstawiał sobą doskonale 
skonstruowaną krótkofalową stację nadawczą. 

Mężczyzna o śpiczastej bródce zamknął przede 
'.WSzysitkim za sobą drzwi na klucz, następnie umie-

11/olfleła 

ścił aparat w pobliżu otwal'tego okienka i zaft'lł 
nim manipulować. 

W tym samym czasio krótko. falo~ Cl.parał 
umieszczony w gabinecie Johna Low przy Dow­
ning Street to, w LondY1Jie r;acząl przy1mować ta­
jemnicze znaki. Kierownik „Intelligęnce Service'' 
natychmiast we~v-ał swego sekretar7.a i polecił QJ.U 
skrZętn.ie notować nadawane ~a.ki, 
· Sekretarz nerwowo kreślił ną dntym arkuszti 

EApieru. Znaki na<lawanQ w ciągu pół goclziny, 
Zimn.a twarz Johna Low była teraz dziwnie napię­
ta i zdradzała mocne podniecenie. Z niecierpliwo­
ścią czek~ł na rezultat rysunku, podawanego za 
pomocą tajemniczych znak6w. 

Po pól godzinie sekretarz wraz z sz.e!em prey-· 
stl\pił do rozszyfrowania otrzymanego rysunku. Po 
pewnym czasie zdołali go całkowicie rozszyfro'tlJ.Ć 
i otrzymali następujący tekst: 

„Pomysł się udał. Dyplomata S.zizu·~i n:ie żyje. 
Popełnił harakiri. Obecnie gazety powinny podać, 
iż japoński dyplomata. Qdebrał sobie życie ze 
względów natury politycznej. Jego rząd czynił mu 
zarzuty za to, że _Erowadzil antyangielską polity„ 
kę we Włoszech. Wersi1~ o rzekomxm czynnym 
cobrażeniu przez Angielkę odrzucić. Za cztery dni 
wzybywamy do Jokohamy, stamtąd udamy się do 
fokio i od razu przystąpimy do pracy. Niezbędna 
nam jest większa suma pieniędzy. Przesłać na a~ 
mister Lincolna"„. 

~.Intelligence Service" od dawna już chciało za 
wszelką cenę pozbyć się dyplomaty japoń,kiego 
Szizuki, który zajmując dyplomatyczną placówkę 
we Włoszech na każdym kroku szkodził interesom 
W~1elkiej Bry.tanil i prowadził tam a.utyangielską 
propagandę. 

dowala się nie tylko doskonała krótkofalowa sta­
cja nadawcza, ale również i aparat odbiorczy. 

Pewnego razu. około fółnocy, mężczyzna o śpi­
czQ.Stej bródce, usłysza znaki sygnalizacyjne w 
swym aparacie odblOrczym. Natychmiast wysko­
czył z łóżka, zn.palił nocną lampkę, wyjął papi~. 
wyregulował aparat i zaczął kreślić. 

Po dziesięciu minutach rozszyfrował nakreślo-

1 

ne znaki i przeczytął następujący rozkaz: 
„Japoński dyplomata Szizuki znajduje się na 

tym samym statku, co wy. Zmuście "'O do tego, aby 
1 oot)brał sobie życie, Japończycy są 'bardzo wrnżh­

wi na obrazę. Przeprowadźcie tę sprawę ba.rdzo 
•ta.ranni~ i ostrożnie'\ 

Mężczyzna o śpiczastej br6dce, który był nikim 
Innym, jak Arturem Jamesem, natychmia~t zapu• 
kał do Sl\Siedniej kajuty, którą zajmowała Anna 
Morette. 

Anna bezszelestnie otworzyła mu drzwi. J n mes 
zakomunikował jej rozkaz, jaki otrzymał przed 
eflwill\ z Downing Street 10. 

Anna Morette zamyśliła się na eh wiłę, a na. 
stępnie oświadczyła: 

- :Mam pomy$łl Japończyk będzie mru;iał po­
pełnić harak,iri. 

- Czy jesiteś tego pewna? 
- O, doskonale znam duszę japońfkiego dżen-

t·almena. Niejednokrotnie miałam już przyjemność 
zetknać się z nimi. Japoński dżentelmen zniesie 
wszystko prócz obrazy. A gdy obraza ta. będzie 
jesze~e czynna, wówczas ... Gdy Japończyk popeł­
nia harakiri tylko z tego wzgl~du, że został spo­
liczkowany, to jego przeciwnik. oczvwiście jeśli 
jest Japończykiem, czyni to samo. Jeśli zaś jego 
przeciwnikiem j~t Europejczyk, to śmieje się w 
kułak z te.go, że z tak błahej przyczyny, ktoś nd.. 
lnera sobie życie ... 

- Ale oo zamierzasz uczynić? 
- Nic specjalne<Yo, po prostu spoliczkuję go' i w 

ten sposób zmuszę ia:o odebrania sobie życia„. chą.. 
cha, cha, cha.„ będę twierdziła, że w nocy zakracłl 
się do mojej kajuty; ale, aby zdobyć pewne dowo­
dy, które by wskazywały n~ez.bicie, że tak było 'W 
istocie, muszę zakraść rię do jego kajuty ... 

- O jakie dowody ci idzie( · 
..- O drobiazgi z męskiej garderoby„. Często się 

zdarza, że mężczyźni, kt6rzy zakradają się do _po­
koju kobiety, zapominają tam różnego rodzaju dro­
hi&zgj, które następnie ich mocno kompromitu.f4... 
Dowody te muszę dostać w swe posiadanie. 

Ale w jaki -sposób ntożna było go unieszkodli­
wić? Dokonać zamachu na jego życie? Gdyby za­
:ina-ch s; ·1 nie udał i poch,vyconoby zamachowca, 
doszłoby do bardzo ostrego zatargu dyplomatycz­
nego_ między J apon.ią a Anglią. 

A tu nagle „Intelligence Service'' dowiedziało 
się, że dyplomata Szizuki udaje się do Japonii tym I 
samym statkiem, co Anna Moret.te i Artur J ameS'. 
W kajucie zaś mężczyzny o śpiczastej bródce znaj-

Anna Morette przystąpiła do wprowadzenia w 
życie rozkazu, jaki otrzymala od kierownika ,Jn­
telligence Service". Około trzecJ.ej w noc1, ~~ 
ws~scy pasażerowie byli pogrążeni w g1ębo · 
śnie i tylko marynarze i kilku oficerów czuwało na 
swych posteruuknch, Anna Morette wysun~ta się ze 
swej kajuty. Nie chcąc; aby ją spostrzeżono nało­
żyła cznrną suknię, a na twarz narzuciła ciemną 
wonlkę. 

Ostrożnie, stąpając na czubkach palców, _pode­
szła do kajuty, którą zajmował japoński dyplo-
mata.„ Dalszy ciąg jutro. 

JASNOWlOSY TOREADOR 
ki walki byków i w na.szej no włosy mężczyzna, ani taki, któ 
rze ćwiczyliśmy z takim zapa- ry zwycięE<ko wychod2ił z wal 
miqtaniem, że oblewaliśmy się ki. Jim zaś za pomocą zwy­
potem. I w końcu nadeszła o- klej marynarki pokazał to, na 
czekiwana niedziela, podczas co zdobyły się genialny tore­
której udaliśmy się na plac, r-0, bttdący u szczytu formy. 
przeznaczony dla walki by- Tó wy11tarczyło, aby wyczyn 
ków, i zajęliśmy miejsca w Jima przyjęto burzą okla-

uę do Jima, który nie mógł już 
m11 si~ wymknąć. Wyciągnął 
miecz, podniósł go i wolno ce­
lując, musiał go wetknąć na­
tychmiaEt w kręgosłup byka.. 
w przeciwnym bowiem wypad 
ku rogi byka utkwiłyby w je­
go piersi. 

Jose przeskoczfł przez sw6j I niezbyt sympatycznie odnosi 
stolik i zatrzyma się przede się do awanturników, I nikt z 
łnllł\. rzucając mi w twarz naj nich też nie wyszedł. Mlodzie­
~t;raszniej~~ przeklc~stwo, ja- niec Plianął ·f rzr drz":iach i 
kie zna Hiszpan. Nie byłem tak oporządzi H1s-zpanow, że 
wściekły na niego, ale to mn.ie wkrótce opuściHśmy pole wal­
~ż ~prowadziło z równowa- ki:. ruszyliśmy na dworzec i za 
gi. Nie nada.rem.nie b7łem holt ii:liśmy miejsca w pociągu idą 
aerem 3ma.to~m w osczystych cym do Madrytu. 
~a.eh zanun wr,ruszyłem w Podczas ~róży Jim opo­
ś~t~ ahy ~zukac pracy. U- wioozi'ał nu, że jest nowojor­
Dlle6ciłem Wlę<!. w szczęce Jo- czykimn, a.le jego ojciec pocho 
~go tak ~rawidłowy prawy dzi ze Szwaj.car.Li. 
SJerP.owy•. ze. Jose runął na ..... Trzy razy byłem w Azji­
s~oh stolik i~osta.ł ła:~· w ciągnął dalej swą opowieść 
mez 'Y!- wyg CJ J>OZYCJl;. . Jim - w pobliżu brzegów Au 

No l zaraz doszło do bo1k1, stralii przeżyłem pożar na stai 
WJ.buchnęła awantur&: Przed ku, a ostatnie grosze zarohi­
hoskq lokal prz~staw1ał sohl\ Jem przy zatopieniu statku. 
Jlłalą ład.n~ kaw1arenk~. Gdy Był to stary, dobrze ubezpie­
za..ś _po p1ęt~a.stu . mmutac~ czony statek, na kt6rym praco 
wymknąłem su; .z mego z J.i- wałem w charakterze sternika, 
Jlłem1 .wyglą~ał Jak ~r gang- i tak doskonale wjechał na 
sters.1u. w ktorym dwie bandy skałę podwodną, że od razu po 
odbywaiły swoje porach'U,llki. szedł n.a dno. Otrzymawszy 

Ppclczas bójki D!ie wiOO.zia· pieniądze w Casablance, uda­
łem wcale, że Jim nazywa się łem si~ do EtUOpy. 
Jimem. Spostrz~głem go .f.uż Dokładnie przyjrzałem . się 
na początku sprzeczki z Jo- Jimowi: był to jasnowłosy mło 
rem, Ale nie zwracałem na nie azieniec o szerokich ramionach 
go większej uwagi. Dopiero i wąskich biodrach. Jamowło­
gdy pięciu przyjaciół Hiszpa- sy torero, po-myślałem i D'1· 
na oro.z gospodarz rzucili się gie olśniła :mnie wspaniała 
na Plllie z krzesłami i butelka my~_l. 
mi. ąta..nqł przy mnie i tak W nas~ej małej gorl\Cej bu­
grzmocił przeciwników, te aż dzie na dworcu. Atoeha w Ma 
przvjemnie było na to patrzeć. drycie wtajemniezyłem Jim.a 

Nie wólnQ nam było nikogo w mój plan. Od razu $ię do 
2: nieh wypuścić z: ' kawia.rienki, niego ~palił. Z miejsca zacJ:ą 
ponieważ pOlicja sewilska. łem go wtajemniczać w taini-

pierw$zych nędach. sków. 
Na twarzy Jima malowało - Jim - rzekłem. do nie-

się napięcie. Ja paliłem papie go, g y otrzymał pierwsze en­
rosa za papierosem i pr.zyglą- gegem.ent - wiedziałem o 
dałem sit: ·.v-.szystkiemu, jak tym, gdy siedzieliśmy w po­
gdv.by prz.:;z. zasłonę. Byk mi- ciągu ... 
nąf jll!i; capadorów, którzy - Jestem ci za tQ bardzo 
draźnili go czerwonymi płach- wdzięczny - uśmiechnął się 
taro, wbił ffię rogami w konia Jim. klepiąc mnie po ramie­
jcdnego z picadorów, i nagle.„ n.iu-Wszelki·e dochody będą 
rozległ ąię przerailiwy kr;iyk. dzielone na połowę. Będziemy 
Zasłona SiPaielła mi eprzed o- zawsze razem. 
ezu. Stało się to, na co c1Jelk.a- Chciałem za pomooą Jima 
łem. Jim przeskoczył barierę i zarobić pieniądze i to mi się 
znalazł się na arenie. udało. Ale nie to sprawiało mi 

Wrzesizcząc, widzowie zer- największą radość, byłem 
wali się i miejS<!. Jim ściągnął szczęśliwy, ;le znalazłem przy­
marynarkę i dzikim okrzy- jaciela! 
ki.cm „toro-toro" przyciągnął Podczas pierwszego wystę· 
uwagę zwierzęcia. Byk jak Io- pu Jima, plac przeznaczony 
komotywa pędził na Jima. Ten do walki byków był wypełnio 
wspaniałym ruchem ciała i ma ny po brzegi Publiczność -przy 
rynarki, która służyła mu za jfila jaisnowł-0sego toreadora 
płachtęl ąniknął starcia. burzą okląsk6w, a. Jim poka-

- Oe, ole! Uwaga, hyk zał im o wiele więcej, niż się 
wraca! .._ ryczał tłum. po nim spodziewano. Przepro-

Jim był na posteriinku, ,,Ve wadził trick palisadowy, z któ 
ronicą", klasycznym obrotem rego dotychczas tylko ,jeden 
ciała, unilutął starcia ze zranip torero wyszedł z eą.łymi k~ść­
nym przez picador~ bykięm, mi, 
który przemknąwszy ohok Jim mając q)sryty miecz za 
niego jak J;ąkieta, zwalił się na płaiehtą, przyciągał do !iebie 
kolana.. .byka a ~oni ppwoti J>QBUWał 

To było już zbyt wiele dlą. się w !łironę liariery, d wre•i 
publieznQści. Prawie każdej cie opart się o nil!\ plecami, Z 
niedzieli jakiś toTeąoor ai1J10.· opusiezonymi rogami, ocztJ.­
to? p_rzesK.akiwął prze~ b~ie- mi nabiegłxmi krwią. d>liżało 
J:!:· .A.Je Die był to nigdy ja.sno- e~ na wpół rozjuszo11e 1Mie-

Publiczność wstrzymała od­
dech. Milczenie widzów przy„ 
tłaczało mnie. Niczego ąię nie 
słyszało poza sapaniem zwie. 
rzęcia„. I nagle Jim wyrzucił 
przed siebie mecz, który po 
r~ojeść utkwił w grzbiecie by 
ka. Stało się to o centymetr 
przed piersią Jima. Zwierzę 
zatrzymało się, jeszcze niżej 
opuściło głowę, w końcu runę-­
ło na ziemię i pozostało bez nr 
chu. 
Publiczność była wniebo­

wzięta. Dopiero po pół godzi­
nie udało mi się dotrzeć do Jd: 
ma. Gdy w końcu znaleźliśmy 
dę w budzie, gdzie Jim uzbro 
jony w obrus i laskę walczył 
ze mną, uirzeliśmy na stole te 
legram z Buenos Ail"eis, dokąd 
zaangażowano Jima na dwa; 
lata. 

- Jim - rzekłem ...,.- win­
szuję ei, jesteś teraz bogatym 
człowiekiem. 

Nagle otrzymałem prawy 
sierpowy, zwaliłem się na ka­
napk~ 1 jak gdyby z oddoJi 
doszły mnie słowa Jima: 

- Z tego mogą się dwaj 
wzbogacić idioto! Kiedy je­
dziemy? 

Zakfopota.ny uśmiechnąłem 
się do niego, a po eh wili obaj 
wybuchnęliśmy głoś:rwm śmie 
cheJ11. 

ł 
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śRODA 
Opieki iw. Józefa. 

ł~YH m.. Wa· 
er1a.na. 

5łowiaóski. Myśli­
!Wra. 

Słońce wscłi. M3, 
"-~Il. l8.'.U. 

Księżyca wsch. -
. 6.18. zach. 23.15 

łUSTORJA PODAJE: 
aBOt Wojsk.a austriackie wkracu­

;„ do Królestwa K.ongre11<>we-

t832 ~~·ycie języika pol$kiegQ w 
Po~u1óskim doznaje dalsze­
go ogr a•n iet.c.-n ia. 

PlłZYSLOWIA: 
· _w kwiemiu. gdy n.id.ta od pdł­

nocy grotą 
Grzmotem. chwal Boga., 
Zdrowie, tyz..oQŚĆ wrótą„. 

KTO NIE WIE, tE: 
Licd>a Polaków w Stanach Złed­

..,<W.m ycb Ameryki Pól'll. wynosi 

.według staty.stylci a r. 1935 w przy. 
blirteui'lł -ł miliony. 

HUMOR · WIELKlCH LUDZJ: 
i i>ci• Prillllda. c;dy w r .. 1927 

gabinetowi Briaoda groził 11padek, 
sam premier zja wil się w bibie De. 
,putowa.uych. wszedł na trybu~ę i 
wygłos.ił płomienne przemówienie. 
Gdy skończył jaden z posłów pod­
biegł do nie~ i za wołał: 

.... Ws-Ly'S!Cy uczciwi ludzie Sil po 
pańskiej stroQ.ie,. 

..,., Tego &ię właśn:ie obawiam -
odput llrill'Dd - jeiri ich tak J;ll&­
łol ... 

·Tłumaczenie snów 
M. Perełka. Pozna Pa.n.i Henryka. 

Spetn.i się IWU'Zerui.e. Szczęśliwy ko­
lor: aw.rny. 

Panna Krysia. Będzie powodLenie 
a m„żczy IJIL Zaha wa lub W'OOZ Y• 
-ość. Pozna Pani !Wiego mężczyznę 
w mu.ud ur.te. 

,.&esnastolatka K.„. Nie będę Pa­
ai anów UtunaC'Lyl póki a.ie zdecy­
duje mię Paw.i · podpisywać jednym 
i tym se.mym ~udonimem. 

P. Ela Kosm.uisk.a. 1'11lrz wyżej. 
P. ~pod Częstochowy•._ Sen Pa­

ni wróży podróż i 1W1.roJ.lanieństwu. 
Polcsianla ll - 26 T. (Brześe 

•IB-J. Spę<.lz.i Pui w towar~y,twie 
p. Edka duto m.ilych chwil. Ml)Żli­
we, te przepowie<lniia ta OZlUłCZa 
małżeństwo. Otr~yma Pani miły 
fułt. Matce wróżę spełnienie ma-
r.zeń. . ' 

Str.~ 

W ·izbie krawca-chalu 
panu;e ·.-artwota i qlód' 

Stary„_ odra.pe.ny dom prą scy w d:>tnu. . chce. Bo ii oo z tej mowy jest. ~ A bo to z tymi dziećmi -
ulicy Wolskiej . w Waruawie Ot-OCZyli dookoła stół, który Tu mówią, tam mówią, a jak powiada - tylko kłopot!. •• 
P?.siada lliŻ tny podwó!-"'ka· W jest jedn.ocześni~ warsztatem człowiek n.ogi wyciągnie, to Po prostu jakby . w chęci 
pierwszym 011eszczą się w.ar- ojca i sł:nży do jediem:a dla nad grobem co najwyżej wiatr wybrnięcia z tej martwoty 
l!Zlaty śl1U1arskie i mieszkania całej rodziny i przyglądają się odezwie... krawiec po·rusza się na stołku 
lepiej uposażonych ludzi pra- siq bezmyślńie. To na nas, to - Kiedyż w:ięc za.czniecie i dopowia-Oa:: 
cy,. w drugim Ult'Ządzil &obie aa ojca, Y.> ną. siebie w:oajem- walkę? .. : . _Za te dwie marynarki cło• 
ktoś 81ZID.aciarnię. a w trzeci~ nie. Jakby_ się dawno nie wi-: - Juz p~zyg-otowu1emy, a: stałbym siedemnaście zło.­
podwórzu mmieszke.la naj- dziefi, j&k.by e.ię zupełnie nie le ,pan ~1e, wszystko musi tych„. Moim.raby i w sklepiku 
s.k.rajniej&za nędrii. 211U1li. hyc w niaJle~zym porządku, oddać i bieliznę przeprać ..• 

- Mieinkania w tym pod- -- Więc - zaczynamy roz- oo ni~c!i nam si~ .no~a trochę Za dwie marynarki, które 
wól"Zll są nawet tanio - mówi D10Wę ~ dialupnik1em - ro- podwi:~1e,, to poJ~z1emy do za kilka dni wejdą na wysta• 
Jl.a.Dl dozorca. - bo to i piw„ boty pewnie ii!c nie 1J14f- prrze~ięb1orcy w 1es.zcze gor- wy sklepowe, d"Jlączy się do 
Gice. a Jl.ie mieszkania, słońce ...... P~ to ~ - .szepcze w szą niewohlę.„ 1~ k • k nich spodnie i k.ruruzelki przez 
tu nigdy nawet nie za.j~y. odpowiedzi krawiec - cha- . Mi~ly c łopczy..., tory. ~ę- takich samych .wyzyskiwa­
wilgoć eiur.ki.em spł'f'.Va po łu.pn.ik · ..:..- panu to u.ie obce... e1ł się os?ł!le. koło ~uchm si~- nych chałupników wykouane 
ściania.ch, • na sehod.ach trze- Całą Jl"X dzisi.iaj siedzieliśmy, guął po c,os r,ączką i P'rzez nie i. n,a kiażdei z nich zawies,i się 
ba ROd ~cla;nami ehoozi~ bo tona mi trochq ;pomagała, dwie uwagę zroz.ucił pokrywę z oq- 1 cen~ 80, albo 120 złotych. Za­
środkiem ~hody zupełnie marynairki mamy już lako tak r~p.anego, emal10wanego cza!- leżne od tego jak. ą m. ark.ę ma~ 
zbutwiały i w każdej chwili gotoWe. ale ża<lnej nadziei µie n1ka. Skorup~ potoczyła s1ę gazynu przyszyJe im się d<l 
grozić mogą UlWąleniem.... ma. teby w tym tygoduju do- P? P?dbdze 1 spadła,. pod no- wieszaka ... 

- A g0$podan nie repere- stać za to parę gros.zy ... A tu ... gi OJoa... Matka ~zenowiala T ._.J_ k k . 
je? eh. nąwet si~ już mówić nie si~ ymczasem Jt:UU6 111p1ec 

--A bo io tirtąj za komom~ --------------··-----;im----- lla nie nie zapłaci, znajdzie płaci kto:>?! Wszystko praw.ie - je~·z~ze. może .póprawki, skrzy. 
na eksmisji... Zł'esztq te oficy... l 1· c ,. , ac 1· a... I ot.n,. s k 2 '· w1 się 1 w UaJlepszym wypad-ny przeznaczone już do roz~ U ku da 10 zl.otych a 03tnto.„ 
b" ·k· Chalupnik przestanie go zu-1A ~i·~ rozbierają jedynie Nabywcami zostanie kilku W· eśniaków pełnie obchodzić. I jego nę-
p rzez lit(>ŚĆ d<> lokatorów, Bo · · dza, i j.ego głód! 

d pOO W przyszłą niedzielę /:ło- ła się mała kawierenka. i luk- p b" · . _,..J. g zież. oni si"' zie1· A? G&ie LI W l d h rzypomni so ie moze w L&-~ -:i żone w P ·O<U iżu ellSa u otni- su.sowo ur:zą zone anga..rf, d d Zllll8jdzie kąt stara praczka, l y dopiero, g y otrzymawszy, 
która nawet na~· cie nie 7.„ra- sko TouS1Sus Z.06tanie wys1a- korzysta i prywami piloci. wezwanie podatkowe uda się 

wicme na licytację. Lotnisko Wydatki jednakże okazały d d k b h 
hia, gdzie się zieje w ' J Wlł. to zostało zalożoneJ:irzez kil- się większe niiż dochody i obec 0 urzę u s ar: owego i w c ' z pięciorgiem dzieci 1 z chorą ai, uzyskain.ia jak największeJ matką. 111dzie się wreszcie uło- ku lotników i ;maj owało się nie wszystkiie urzą<l.ze·nia, - bonifikaty, będzie mówił: 
k _i:__'-, k L pod hau·o..natem parysk. i.ego grunty są how.iem od dawna . uje rou:L.ina rawca - ewa- k __ i..__ Od h li ł d ł - Co J".a z tego iinteresu ł !L d k a~ro 'U)J'll• c wi · za oże- już &p.rze ane - zos.ta y wy-upni.Ka, o tór~go właśnie ł __ ..1 k I p mami Ja to wszystko mogę na 
udajemy .s~ę w tej chwili z od- . nia go cią,iy o JUW Qim ja ieś stawione na icytację. raw- Państwo oddać! Taka strasz.. 
wiedzinamil fahtm~ Jego zal<l'życiele z.bie- dopo<loibnie nabywcami będą nu voz.kosz?I Pra.cuJ'e s.ię na 

r.awiec mi~ą. ne pierw- d k k .J samęgo robotnika i na. podat„ K ___ i_ dn.ieli, jeden odebrał sobie ży-

1 
wieiśnia.cy, kitórzy rozbiorą 

szym piętrze w izdebce, któ- ce, a inny zgi·™lł po· .czas ata wszys1t i•e urz.ą-uzenia i prze- ki!... 
rej jedno "l'kru> wychodzi na st.ro-fy samofofowej. Mimo to zj obrażą lotnisko w grun~ty na­
mur sąsiedniego domu, a dru..: lotniska, na którym znajdo-wa dają.ce się pod uprawę zbO'ża. ll!lll!Blllllll••••••••• 
gie na kom&rdci. Rodzina jeg<> 
skłiada się z żony i z trojga 
małych dzi~i. Są akurat wsizy · Urzad gm1nnr w ·kuf ni I chcesz mteł ptęlłng, 

cerę-uiqUJa/ m11dla 
P. Aleksander, mecha.nlli. Za si,>eł-

nione pn.epowiednie dziękują mi ------------­ O~p · c.haraik:ferystyczny ob- cą je jednak przew~żnie tylko 
rarek, ilU:i5tru.Jący sytuację na clro.bni ziemianie, włośeianie .i 
sz.ych gm.i.n wiejskich. r<e}wnie, jak oni, bied.ni wlaści­

O~RMOPALMb prawie waz~y moi korespondenci. 
Podmę.k.owań tych ni,e zamiesz.czam 
dla !>raku miajlloCa. Dlatego też nie 
iąm.ie.śc..-i.łęm Pańsldeg1Q ślicznego 
p:odziękowu.nia wicri.-zem, 

i O~r1 sił męskich uzyska pan, 
U , sto.;;ujłłC aparat „Nr. ur· 

Naukową brosz1uę .wysyłamy bez­
p_ł_~tnie, dyskr'etnie. „łn venuu·• 
Wa1'szawa, Aleje Jerozolimskie 3>. 

wqrabianeqo na 
olej/łach oliwnqch 

Na n.alej wohandzle ••• 

W powiecie skierniewickim c~ele urządzeń handlowych i 
Urzą.d Gminy Dębowa Góra, ku1pi•e.ckicl1. . 
licząc.ej prawie 4.500 mieszkań · 4 większe majątki ziemskie, I 
oów, obiera sobie za siedzibę ••• z,najdujące się na terenie O.IJ!a 
starą kuinię. Kuźnia b.owiem, wianej gminy, od lat kilku nie 
t-o jedyny budynek na g~un- wpłaciły, ani grosza tytułem 
cie, będącym własnością Zarzą podatków gminnych. Sen o 

czyli 
pannie lłózl du Gminnego. „„-„..-.a„Elflll!llllmll!lll!l!illlll~l!!lllBlmmllD!lll!!!llłllmBI„~„„„„. 

naazieja matką głupich Od lat paru Gmina ma · za- Ył.Ai „ .. ~ "l-·'lL-. RY OCZY 
miar pohud<>wać własny, bar VY "'-',&, .&:.., _ 

(A. E.) - Samuel! - rzekła 
pewnego razu pa.ni Dora Zyl­
berszac da męta. - Się mi 
zdaje, że royiiunę. 

Trvarz pani Dory lekko zbla 
dla przy tych słowach. N~kry 
ła się kołdrą po szyję i pan Sa 
rnuel spojrzał na nią z tajoną 
nądziej14. 

- z_ kogo ty zostaniesz, bie­
dny cipku mój? - roestchnęla 
clwra. - Kto będ:tie dbał o 
ciebie, kto ci b<;dzie pilnoroalr 
Kto się będzie tro:;kal Q twoją 
1noralno.~ć? Samuel .•. 
, - Słucham ci kochanie. 

- Jak ja umrę, to ty się za 
raz ożenisz? 

-. Ach/ 
- Poroiedz mnie prarodę. 

Przecież i tak już umieram„. 
Nic się nie bój, Samuel, jak się 
umiera, to &tę nie ma siły. 

- Głowy mi nie zaroróćl 
- Samuel, mómmy na serio. 

f)laozego byś się miałeś nie o­
ienić? Weźmiesz sobię młode 
kobit/cie.„ 

- ldźl 
- Będzie ci gotorDac, będzie 

ei cerować.„ 
- Nie chcę! 
- Co żnac~;t/ „nie chcę". 

l'rzebno się zast{lnoroić porvaż 
,,.ie! Będziesz żył samotny, jak 
(Jdludek? Vo kog.o ty sloroo 
P.rzemómiszP A po drugiem z 
~rzeroa też nie jesteś. 

- Hm .•• 
-- N o widzi.z. W dmt~sz aa 

bte l11clne mladę 4ie10c~y,1iq, •• 
- H..ehe /.., 

- Taką, co ci się spodoba_ dzLej odpowiedni lokal. Nie- C I 
Na przyklad tę pannę Rózię z stety, jak dotychczas nie stać intymne roecmowy iksa z zytelnika~ 
przeciroka... jej na t?. Nie stać jej również Wdo' w· k' . a, co"' rka I„ ,,on·· - Ach! nie/ na opla:cenie czynszu zn zaj-

- Dlaczego nie? Czy ja nie mowanie budyinku cudzego, 
roidzialam, jak ty patrzysz na tym bardziej, że odpowiednie p STACH z Marszałkowskiej tak Ona może też już coś wy~u.w!lt 
jej !1óżki?. No bo rzeczyroiście go w n.ajbliiższej okoli-cy nie opi~uje swe kłopoty: : bo mnie. do córki nie dop~zcza. To 
to iest dzieroczynka, co moie ma. . ,,Przed .par~ma laty pozna~em I ~a sw~J.e dob1·e strony 1 Je~ bez. 
mężczyznę podni.ecać No Sa- Czy i kiedy Gimna D~--- bardzo m.11ą 1 sympatyczną wdo,~- p1eczn1e;sze„ ale. tC?. tylk~ .JeB~!' 

l ? O· · · • ' , G · b d · · ł d kę ale memal dwa razy Qde mrue wzmaga nwJą m1łosc do JeJ corkj. 111;ue . zenisz się z panną Ro .~ra ę Zile się mog:.a o:o- st~rs-i;ą, bo ja liczę sobie dopiero 25 Jakże więc ma:QJ. postąpić 
Zlą? • • hic W~ll!Sne90. J>udynku gmmp lat, a ona ma j~ż sporo P.onl!-d 40. * 

Pan Samuel chichotał l"bież I nego i opusc1c .swą dotychcza-. J Pok?Chał~1 1
mnie. dus.zą d cwlc.",1: Jeżeli Pwn iest naci.wym odo-

nie sown;:oteskowJł siedz.:i.~ w a zas mys a em, ~e się o mcJ -· ~v , . p . dz'eó • · ~ ~ '1""ii r wyczaję ale Jednak przez ty- w.i~..,iem powuwen an poWle 1 
- He he hel Czy aiq ożenię starej lliŹni dworskiej? Jeśli fe zfat jakoś nle zdołnlem bo czuję, o~ej wct~w.::e <:alt\ prawdę. ~ bę­

z Rózią.? Bo ja roieml Na.j- w moilliwośdaoh fi.nansowyc-h ' że jej nie kocham. Ale ~ie rzucam dz.1e d.al?J• io saę J_eszcze o~azc:-
przód umrzg.j, potem zobaczy gminy n:ie zajdzie jakaś na.gła jej, bo mi jej bardzo żal. . . Ma:l~n~two z corką wd<>~ld nie · od · · t Gdy mnie zapewnia o sweJ m1~ ma w.1elkJ.ch $Za.lis na szozęsc1e. T-a-
my. . a niesp. z1ew8;na ~tana. o lości i pragnie, n.hy1n został jej Wf.:- ścwwa będzie ł'anu zbyt bróździć. 

Na tC? tylko cze~ala podstęp nastąpi to. u;iiste naeprędko. żem prawowitym, nie daję żadnej Chyb~ żeby f'.llll z m.łodą ŻOIUą. na.­
na pani Dora. Z nienawistnym Przy budrecie, wynoszącym odpowiedzi. Zresztą, nigdy jej mat- ty~hm1ast gdZJe~ wy;e:ch'.11. Ale to 
sykiem zerwała się z łóżka i 20.000 zł. rocznie w wydat- żenstwa nie pr_zyrzekllł~m. Co ~O!'- tez słaba na o~oł r~ko;~a, • 
mm birzerażony małżonek zdo kach - dochod:.1 wlune gmi- sza,, że ma corkę, ktora wła.sn1~ ~2.Y Pan musi k<>.ru~we w teJ ~o. . · . d . . · ed . skionczyła 16 lat. To bardzo ładne 1 dZJJllle szukać s.zczęśCJa? PrzeCJd ła.l z iec, chroyczla go za kol- ny os1ęga]ł\ z me 17.000 tniłe dziecko. sam Pan chyba rozumie, że to '14-
nierz. zł. Czujt;. że już ją kocham i poko- loby pr:tekst do· częstych aw11.11tur. 

- Aa, ŚT1)ińtuch ty! Spodo~ Deficyty powinien pokTyĆ c~11m ses~cze bardziej. ~n~ tak~e p, HA.NCE. Będzie Pani z pewno-
bała go się ta dziwka/ Chceaz powiat, -ale ten równ.i,eż nie mi o~azu;~_ wz1Jnłęc_dyw, odsiłomuJue 1!Dnn·1

1ec śclą bardzo szczęśliwa ze swYlJI 
k • . . " T d T t . , . zawsze za .... „y "' k I .k, ut mar n• cze ac, az Ja umręr y ra- ma z czego. o ez rosn1e za- clicc, bym odcJuxlził, · . u. oc iany~ poruc~n1 ie yn .... • 

niu jeden! Możliroie b.1/Ć, że ~łużenie Finy - nie .oq>laen Wie, że jn ~yję z _jej matki\, {ak t~c~ ~~ę Wa:t ~ci!!~1~0z~:j!!!iyz:: Wyzionę; atoli przed fym Z Cie Slę lokali szkolnych, Wega g~r~ym ~yl /Cj 1!1ęzkm z tą ty ko zwłaszcza W .czasie nieobooności U• 

bi, ,potrzebuję ducha 10ppq- si·ę ~ wyplaią dodatku m.i~sz: ft~u·~~~~~ :~ie 1:~:=~~cl::Yho ~~~:3~ kochane~~. ł? w tym nie ma Qi~ 
dzacl . kan10wego dla na'llczyc1eh w oióle nie wiadomo, ·jaki by to ob- zleg,o. Nikt nie ma prąwa tego Pani 

, ~ szkół powszechnych, nie bu· rót wzięło. . hrac za złe. 
duje się studni, nie~dnych Mnszę bowi~m zaznaczyć, ze J-:- !!· JADWINIĄ koc~ rewnego 

Obity pan 5amuel ~nskar­
żył żonę do sądu. Sąd jednak, 
biorą~ pod umaQę rodzinny 
charakter kłótni, :skargę odda 
lil. 

·Po rozpraroia_ '('arii Dora. mró 
cila do domu. W yglądala bar• 
dzo zdrotrx> i chyba 'nieprędko 
bqdzie odpowiadać za swój 
CZI/A Aa ·~ 9'tlłteczn.IP.lł-

l ~..1 , t o.· t stem młodym l podobno bardzo nu. Mieteczka z wza1emnosc1ą many• 
ze ,w_'TJg ~ow n;1- s a.n z. row<> - łym chłopcem. Gdy tylko poznaję łn już o ślubie, gdy nagle się do. 
nos~1 m1es~kanc6w gminy, ko jaką pumenkę, każda od razu się we wiecJziala. że on żyje z pewD41 
rzystająicych z wody zaskór- mnie zakochuj~ i późnie.j już ~i roz~vóclką i to dui!> starszą od sie. 
nej wydObywąn:t" Jl plrkich nie. da~e ~rt?kOJ!!• chce_, zeby~ s1ę bie. .Zei·w~ła z !11Dl nat~iast, 
d • _·t. :t • •t d z n~ą ozem J to sak na1prędzeJ. Ale m e moze o mm zapomn1ec. Ko. 
renowa~yCll 8· Zlene l • Każda też gotowa natychmiast od- chn go nadal. Nikt nie jest w stanie 
Poda-tki wyko·rzysitane są W dać mi to, co każdn panna ma na j- jej zainteresować. Co ma zrobić. 

maksymalnej wysokości, pła· droższego i co zasadniczo strzec po- Cofnąć zet·wanie. Pogodzić się z 
winna aż do ślubu. Unikam więc ł Micteczkiem. Jasna rzecz, że gdy się 
innych znajomych niewiast, ;i:eby pobierzecie, Mieteczek nie będde 

Frontem. do Morza 1· stę tak nte zakopaq, jak ~ t, wdów- miał yotrzeby uciekać się do owej 
kot. _ rozwódki. Radzę ślub przyśpieszyć. 



Sfto.6 

. . , co111n1·c1· pan" stwowi z· ada1·a ~~~kr:~:rt;4 
- skiemu, naczelnikowi wydzia-

jednorazowego zasiłku droi1źnianego - ::.~iti~is~fE~~ 
Wozornj obradował w W ar­

szawie zarząd główny Stow. 
Urzędników Państwowych w 
plena·rnym składziie. 

W dyskusji nad sprawami 
zaw".ldowymi urzędników wy­
sunęła się na czoło paląca 
kwestja wzrastających k05z­
tów utrzymania. 

Z relacji pTzedsiiawicieti r6ż 
nych ośrodków urzędniczych 
w kraj u wynika, że napięcie 
drożyzny nie wszędzie jest 
równomierne, '\\l"Szędzie jed­
nak fala drożyi~ny dosięgła już 
sianu. wyina.gającego alarmu. 
Zebra~ postanowili współ· 

d2Jiałać z czynnikami rządo­
wymi i społecznymi w akcji 
zwalczania spekulacji. 

Ponie\\TaŻ rucli zw·yżloo'\ry 
cen zdołał już podważyć rów­
n'Owagę budżetów urzędni- · 
czych, szczególnie urzędnń­
ków niższych kategoriii, 

zmniejsmjąc realną wartość 
U!posażeń i ich siłę nabywczą. 
zarząd główny S.U.P. _IY.>stano­
wil zwrócić się do Rządu z 
memoriałem o przyznanie u­
rzędnikom państwowYJl! jed­
norazowego zasiłku droży· 
źnianego. 

Wydatek na łen cel mógłby, 
zdaniem zarządu głównego 
S.U.P„ zoo.leźć JY.>krycie w ra­
mach obecnego budżetu, mi.a-

Masowe areszto­
wania w Łodil 

W zwiąqiku ze zbliżającym 
się 1 maja władze bezpieczeń­
stwa do.Konały onegdiaj na te­
renie łndzi szeregu ares2Jto­
wań. Ogółem zatrzymano i 
osadwno w areszcie około 150 
osób. · 

· · h k eh N · 'ed . cza z W arezawy oraz p. Mań-nowac1e ~.su.mac 1!1zys any l a o:qiaw:anym pos1 zeruu kowsk.iego z Łucka. na sekre-
z red~CJ'l do~atkow służbo. zarządu ~ło~~go S.U.?- do-, tarzy pp. Lechowicza i Domań 
wych i funkcy1nych. konano rown1ez wyoorow no- sk.iego z' Warszawy. 

,, Czarnq ·s ... ok 9
' 

Taina organizacja japońskich szpiegów 
Prasa angid.ska poświęca 

wiele IJllleJsca japońskiemu 
s21piegostwu. Pr-zy tej okazji 
można się dowiedzieć wiele 01e 
kaweg.o o tajnej 011_ganizacj:i 
jaipoń.skiej „Cza,rny Smok". 

Podobno większość japoń­
skich mężów stanu należy do 
tej organizcji, al.bo przynaj­
mniej 71'.>Stałta przez nią wy­
szkolona. 
Gazety podają, że Hirota, Ari 

ta, były ambasador ja.p.o•ński 
w Rosji Sowieckiej Ota i ge-

nerał Donhara, głównodowo­
dzący japońskiimi wojsk.ami w 
Mandżur.ii, należą do tej orga­
nizacji. 

„Czamy Smok" miał po· 
WlS>ł.ać w r.aku 1901. Jego dewi­
za „kokwrukai"' oznacza „po 
tamtej stronie Amuru". I już 
w tej dewizie jest dokładnie 
zakreślony cel, jaki sobie wy­
stawiła ta organizacja. 

W kilka lat po założieniu 
„Czarnego Smoka" odegrał on 

ganizacji. Po zakończeniiu woj 
ny japońsko • rosyjskiej na 
całym kontynencie azjatyckim 
załoiiono filie „Czarnego Smo­
ka", przy których utworrono 
51pecjalne kursy dla szko.leniia 
japońskich szpiegów. 

Zginął złodziei w -ubikacji 
wybi~ r~lę_ "fi. w<>J1!ie r;o~Yi: 
sko - JapoiniSkteJ. Równtez 1 

słynny prowokator rosyjski 
Azew miał należeć do tej or-

N a kmsy te wczę.szcza też 
bardzo wielu nie-Japończy­
ków, którzy po wsze cza~ są 
związani z „Czarnym Smo­
kiem ".W tych 1!YPadkach gdy 
ci ostatni czynili próby zdra· 
dz·enia tajemnic orga.nizacyj· 
nyich., zostawali natyclim1ast 
pozbawieni życia. 

Z hiszpańskiego frontu walki PolicJant złapał sie na starr kawal 
~ areszcie w W nrszawie I 

zamknięty był złodziej, po­
chodzący z Augustowa w gmi­
nie Wilanów, Henryk Wali­
si.ak. Złodziejowi nie chciało 
się JY.>zostawać w areszcie, czy 
też obaw~aił się zbyt długiego 
siedzenia, miał być ho-wiem 
odstawiony do sędzie17o śledz­
C7iego. Toteż obmyśLiT plan u-

cieczki., co mu się świeilnie u-
dało. . 
Zapukał w drZWti i poprosił 

policjanta o wyprowadzenie 
go do znajdującej się w p<!d­
wórzu ubikacji. W alis1aka 
prośbie stało się zadość. Poii­
cj ant jednak zagapił się, czy 
też zbagatelizował złodzie_ja, 
mając zaufanie do jego solid- . 
ności, dość, że gdy poHcjant, I 

nie mogąc doczekać się pilno­
wanego przez siebie żr,wego 
obiektu, zaj~al do ubikacji, 
nie Mała.zł tam nikogo. 

Wyklucwne jest oczywiś­
cie, by się utopił w rurze ka­
nalizacyjnej. Pozostało tylko 
za.meldować zwierizchniej wła 
dzy, że W alisiak z.ataił się nia 
amen. Za zbiegłym zło&ie_jem 
wszczęto . poszulciwrunia. 

MADRYT. -Agencja Hava 
sa donosi: Wczoraj o godz. 
16-ej rozgorzały ponowne wal 
ki na odcinku Casa del Cam­
po. 

W chwili gdy kon.cellltrac,je 
powstańcze poczęły schodzić 
ze stoku góry Garabitas, arty· 
leria rzą<towa otworzyła gwał 
towny atak oddziałów maro­
kańskich. 

..... „„„„„„„„„„„„ 

Druga fala ataku skierowa. 
na była w kieMinku starego 
cmentarza w Casa del Ca.mpo i 
drogi kastylijskiej. Pow.stań· 
cy usiłowali za wsi.elką cenę 
przywrócić połączenie z dziel 
nioą uniwersytecką. 
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TADEUSZ. RYŚ 

Iwanow zawezwał do liebie Sasa i grofl)ami smusil p 
do uległości: w partii t)"Jilcza.sem pow2ięto podejnenie. t.e 
C.harewicz jest zdrajcą. Tadeusz poc;1anowił sprawę zbadać 
na własną rękę: począł śledzić Sasa, a gdy szedł za nim za.u. 
waż~, te Saa jest śledzony przez iDJnego osobnika. 

Tadeusz szybko minął tego osobnika: zajrzał 
mu w oczy i zdrętwiał! 

Ujrzał przed sobą Wiktora Griina. 
Szybko poszedł na·przód~ w głowie jego kłębi­

ły się różne myśli. Nie ulega wątpliwości, że Griin 
sam śledzi Charewticu, ale skoro podkomfrarz 
Griln we własnej osobie wybiera się na zwiady za 
Charewiar.em. nie ulega wątpliwości. że jest on me-­
winny-. 

Trzeba go uprzedzić, że w Bad za nim idzie 
Griin: Sas chyba nie spostrzega za sobą „ogona" 
i może go zawlec na jakie6 mieszkanie. Należy bez 
wątpienia uprzedzić SaEa, ale trzeba to tak spryit­
uie uczynić, by Griin tego nie zauważyl 

Sas jak gdyby czując za sobą czyjeś spojrzenie 
przybianął na Placu Bankowym przed fontanną. 
Przyglądał się wodzie tryiskającei do góry, do­
szedł do gazeciarza, kupił mhie "Gazetę Warszaw­
skq„. 

Griin zaś cofnął się do tyłu i tu natknął się na 
Tadeusza. którego zauważył już przed tym. Ujqł 
go po<l ramię i krzyknął: 

- Ty chodzisz za mną! 
- Proszę pana, śpieszę się barazo ... Mam otrzy-

mać pracę na Elektoralnej ..• O co panu właściwie 
chodzi?... · 

- Chodzi o to, że śledzisz za mną. Zaprowadzę 
cię do komisariarn a tam pomówimy ... 

- Proszę pana, kiedy nie wiem o co panu wła­
ściwie chodzi, jestem przecież zwykłym przechod­
niem. EO cóż miałbym pana śled~ić ... 

- Durnia z siehie strugasz, czy oo? Nie znasz 
mnie? 

- A skąd. miałbym pana znać? Kim pan jest 
wła.ściwiie, i dla~ego ' zaczepia. pan "spokojnych 
pr7echodllióW1? ..• ; ' - · 

- Zaraz się dowiesż, kim jestem ·-~odrzekł 
Griin. - Chodź ze-mną! 

- Proszę pana, najprzód muszę pójść na Elęk­
toralną po prac~. a potem może pójdę z panem -
spokojnie odrzekł na to Tadeusz. 

Po<lczaS' tej rozmowy znikł tymczasem Sas, 
który nie zwrócił u wu~i na kłótnię dwojga ludzi. 
Zresztą szedł teraz na lekcję do inspektora Kocha. 

Tadeusz postanowił ratować się podstępem 
z rąk Gri.ina. Pod.komisarz zapytał: 

- Papiery masz przy sobie? 
- Właśnie zostawiłeim je u jubilera na Elekto-

ralncj pod 32-gim jeżeli pan jest władzą, niech pan 
uda się ze mną tam, od.biorę papic.:-v ... 

Griin zawahał si1ę. Zbyt spokojnie odpowiada 
ten mężczyzna którego podejrzewa, że z ramienia 
bojowców śledzi za nim: może pomylił .się. Ależ 
nie! Zwrócił uwagę prrecież na niego jak oparcie 
spojrzał mu w oczy, gdy szli ogrodem, potem cof­
nął się do tyłu, teraz zuów znalazł się pr~ nim. 

- Marsz za mną- do komisariatu - . wrzasnął 
Griin. :-- A po pańskie papierosy poślę Etójkowego ... 

Nie zdążył jednak skończyć swych słów: Ta­
deusz uderzył go z całej mocy pięścią w twarz, tak 

. że Griin zatoczył siię i upadł. 

T~cr.asem Orlińa1 wskoczył do pierwszej do­
rożki, kitóra stała na rogu żabiej i placu Bankowe­
go i krzyknął dorożkarzowi: 

- Jechać ..• Prosto na Elektoraln'ł··· Masz mhla. 
Dorożkarz zawahał się. Przed cbwilq był 

świadkiem. jak ten mężczyzna spoliczkował jakie­
~gomościa, a tera.z chce uciekać. Ale rubel 
p S anał g°L: k . .• . h ł ,.,_L G „ 

magnął u1czem oma 1 poJec a . uui run z 
trudem pod.niósł się, wyciągnął gwiroek z kiesze­
ni ii po kilku chwilach ze wszys·tkich stron z.biegli 
się doń stójkowi. 

- Pogonić za tamtą dorotką! - wskazał Griin 
uciekającego Tadeusza. 

Wnet kilka dorożek na stopniach których stali 
stójkowi goniło w ślad za pędzącą kawalerską jaz­
dą dorożką Tadeusza. Słysząc za sobą gwizdy po­
licjantów zatrzymał dorożkarz konia. Jakież było 
jego przerażenie, gdy za sobą nie zauważył pasa­
żera. 

Dorożka była pu~ta. 
Tadeusz wiedział bowiem, że Griin pogoni za 

dorożką: zeskoczył więc zanim dorożka nabrała 
rozpędu i skrył się w jednej z bram. Tu wszedl 
d-0 ubikacji, niesposirzeżen ie zerwał z siebie bro­
dę i wyszedł przechodnią branią na plac żelaznej 
Bramy. 

Tego samego dnia zawiadomił o wszystkim 
swych towarzyszy. 

- Muszę przyznać się do pomyłki! - powie­
dział - niesłusznie podejr:rewałem Charewicza. 
Postanowiłem na własną rękę zdobyć przeciw nie­
mu materiał, okazało się jednak, że jest pod bhser­
wacją policji, i to rnmego GrUna. Widocznie śledzą 
za nim, by znaleźć nasze ślady: trzeba go o tym 
uprzedzić, dać mu pieniądze na drogę, n iech szyb­
ko wieje z Warszawy ... 

W tym samym czasie siedział już Sas w gabi­
necie Iwanowa. A s.tało się tD w ~astępuj ący 
sposób: 

Po nieudanym pościgu za „mężczyzną z brodą'' 
przybył Griin wściekły do ochrany i kazał zamel­
dować się do pułkownika Iwanowa. W padł po 
eh wili , do gabinet u i za wołał: 

- W padłem na śla<l strasznej prowokacji. .. 
Iwanow spokojnie przyjął te slowa i odrzekł: 
- Panie Griin, nie rozumiem pana, jeśli prowo 

kacja, to nie straszna, ale bardw dla nas miła ... 
Cóż to, złowił pan nowego współpracownika? 

- Nie, panie pulkowniku, melduję posłusznie, 
że jesteśmy otoczeni przez zdrajców ... Daliśmy się 
wciągnąć w sieci ... 

- Nic nie rozumiem - odrzekł Iwanow -
niech pan spokojnie opowie wszyHko, a wte<ly za­
stanowimy się, co należv ~zynić... A może, panie 
Wiktorze, nerwy pańskie nie dopisują ... 

Griin opowiedział szczegółowo o za,fściu z nie­
znanym osobnikiem.' z.,.odnie z poleceniem Iwano­
wa postanowił sam śl;J'zić za s~em, by przekonać 
się, czy Charewicz nie okłamuje ochrariy. Od 
dwóch tygodni stale powtarza, że nikogo nie wi­
duje, że towarzyEze unikają go i wobec tego nie 
ma żadnych informacyj ... 

Griin miał właśnie przekonać się o prawd0-
mówności Charewicza. Spotkanie z nieznajomym 

·a1LL NA TROPIE GANGSTER 
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nasunęło jednak podejrzenie, czy Sas n.ie U'Pl'ZC­
dził o wszystkim swych towarzyszy. Griin zakoń­
czył swe opowiadanie słowami: 

- Panie pułkowniku, ten Sas gra 11Jl dwie 
strony: nas zapewnia, że współpracuje z nami, 
podczas gdy w tym Eamym czasie pow:iadamia 
o wszystkim swych towarzyszy. W taki siposół: 
mogą zorganizować wkrótce zamach na pana puł­
kownika oraz na nas wszystkich ... 

- Na dwoje babka wróżyła - odrzekł Iwanow. 
który miał większe doświa<lczenie, aniżeli Griin. _, 
Być może, Charewicz jest podejrzany zarówno 
przez nas jak i przez tamtych, a wobec tego kazali 
za nim śledzić. Być mo:lJe typek, który pozwolił so­
bie na tak niegrzeczne zachowanie wobec szanow· 
ncgo pana był właśme takim wysłańcem bojowców 
dla śledzenia za Sasem... · 

Iwanow rozkazał natychmiast udać się do m;e­
szkania inspektora Kocha. Wiedział, że o tej n'1r:te 

·ma Sas tam lekcje. 
- Sprowadzić go tu do nas, pogadamy z u.im: 

- powiedział lwanow. - Trzeba będzie ostatecz-
nie tę zabawę zakończyć... . 

Po upływie pół godziny znalazł się blady, wy,• 
straszony Charewicz w gabinecie Iwanowa: 

- Czy zna pan takie.go jegomościa, co potrafi 
w mordę prać komisarzy. Jak on tam wyglądał. 
kolego Grtiu? - Iwanow zawsze pokpiwał sobie ze 
swych wspólpracowników, szczególnie wtedy, gdy 
tamci wykaz)' wali przestraszenie. Sam tc...iórzyl 
ba1·dziej od innych, ale nie okazywał tego wobec 
po<lwladnych. 

Grtin szczególowo opisał wy~ląd jegomościa 
z bródką, który śledził za nim. Charewicz wysłu· 
chat opowiadania Gi·iina, po czym odrzekJ: 

· - Nie, nie znam takiego ... 
- Panie Charewicz, - powiedział stanowczo 

Iwanow 7 gram z Hanem w oiwarle karty .•• - Sło-
wa jego ~pucrwał jednak teleffu: ~ 

- Hallo, l wanow, tak... lvforderstwo?.. Poli· 
tyczne? ... Na Twardej .. Z..i.raz przyjeżdżam. 

Iwanow odłożył słuchawkę, Ezybko zapiął mun­
dur i blady odezwał się do Griina: 

- J ed.z1e pun ze mną. Znów morderstwo: niech 
pan zmobilizuje wolyńców. A pa.n, panie Sas ·po5ie­
dzi tymczasem w cel~ .. 

Wy.stra:;z.onego Sas - Charewicza znów wpro­
wadzono do celi, podczas gdy pułkownik Iwanow 
mknął otoczony oddziałem kozak.ów na miejsce 
morderstwa. 

Na środku trotuaru, otoczony kilku policjanta­
mi leżał trup młodego człowieka z rozpłataną 
czasz • > Z jego ciała ~ączyła się jeszcze niezasty­
gła kn:w ... 

- Co przy nim znaleziono? - T.apytal przo-
downika policji. · 

- Melduję posłusznie - odrzekł przodownik -
że znalazłem paszport na nazwisko Rubi.nsztei:na 
oraz . ten oto list. .. 

Iwanow ::zyhko przeczytał list. Po twarzy jego 
prześlizgnął się dziwny gryl!las. ~achylił się nad 
trupem i począł S.aID szperąć, w ki.eszeninc".i . 

· Dalszy ciąg jutro. 

,,lnspehgtor 
i złodziej'' 
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Nakaz ·chwili 
Olos rzemiosła przeciw zwyżce cen 

Zjazd Izb rzemieślniczych, 
który odbył si<t w Warszawie, 
powziął uchwał~, wyst.pującą 
w stanowczy sposób przeciw 
zwyżce con i witająeą z uzna­
niem powołanie przez rząd ko­
misji kontroli cen. 

Nie po raz pierwszy repre­
zentacja naszego rzemiosła zwra­
ca uwagę na doniosłe za1ad­
nieni1 walki ze spekulacją na 
cenach surowców, półfabryka­
tów i narzCldzi pracy. już przed 
dwoma laty, w r. 1'35, rada 
zwiążku Izb rzemieślniczych u­
znała· t't walkll jako "nakaz 
chwili" i domagała siq bez­
wzrlqdnej akcji w kierunku o­
bniżenia cen. 

Tym bardziej więc obecnie, 
w chwili poprawy "koniunktury, 
a-dy - jak to okrella uchwała 
zjazdu Izb rzemieślniczych -
„raptowna zwyżka cen stano­
wi objaw poważnie zagrażający 
życiu g-ospodarczemu". 

to stan, obejmujący kilkaset 
tysięcy warsztatów, a żywiący 
kilka milionów ludzi, którego 
<'.ała egzystencja zależy od ta­
niości cen surowców i półfa­
brykatów - a mający właśnie 
teraz wielkie szanse skorzysta­
nia z rozwijającej się coraz po­
myślniej koniunktury gospodar­
czej. Przez szer~g lat kryzysu 
rzemiosło wegetowała. Wyroby 
rzemieślnicze miały bardzo 
zmniejszony zbyt. Odbiorców 
było coraz mniej. Odpadła tak 
potężna warstwa odbiorcza, ja­
ką dla rzemiosła stanowi chłop. 
Pauperyzacja na wsi powodo­
wała zanik zakupów w warsz­
tatach rzemieślniczych najbłii~ 
szyeh miast i miasteczek. Skur­
czyła si~ też bardzo ilość od­
biorców produktów rzemiosła 
w warstwie robotników miej­
skich. Poprawa koniunktury na­
tomiast stwórzyła nowe szanse 
rozwoju rzemiosła. Wzrost ru­
chu budowlanego - i plan in­
westycyjny dają rzemiosł.u po­
ważne możliwości rozwojowe. 

W tym też momencie, na któ­
ry poważna część polskich rze­
mieślników z ut~sknieniem cze­
kała, egoizm kapitalistyczna-

Polska stanowi przecież te­
ron, w którym rzemiosłu przy~ 
pada bardzo ważna rola w 
dziodzinili przetwarzania su­
rowców i półfabrykatów. Nasz 
poziom uprzemysłowienia nie 
nie jest tak wysoki, by wypie­
rał rzemiosło z pozycji, zaję­
tych przez nie w ciągu minio-
nych stuleai. 400.000 warszta- Lu dz 1-e 

kartelowy, śrubujący w gór~ 
ceny surowców i półfabryka­
tów, byłby ruiną dla rzemiosła, 
pozbawiłby je możności kon­
kurowania na rynku wewnętrz­
nym, lub też zmusiłby niezbyt 
sumienne jednostki do naśla­
downictwa: do kopiowania wzo­
rów egoistycznego kapitalizmu 
fabrycznego i spekulowania na 
zwyżkę cen„. 

A tego właśnio poważny i 
stanowczą większość w rzemio­
śle posiadający odłam rzemie­
ślników chce za wszelką cenę 
uniknąć. Uniknąć zresztą musi 
we własnym, dobrze zrozumia­
nym interesie, nie chcąc odstra­
szać swych odbiorców droży­
zną lub też wpędzać tych od­
biorców w ramiona partaczy 
czy sprzedawców lichoty. 

Sprawa jest ważna i dla ro­
zwoju naszego rzemiosła decy­
dująca. Musi też być rozwiąza­
na w duchu postulatów ostat­
niego zjazdu Izb rzemieślni­
uych, domagających sit b\,z­
wz~lędnego przeciwstawienia 
si• fali droiyinianej, obejmu­
jącej surowce, półfabrykaty i 
narzędzia pracy, używane w 
rzemiośle. C. F. 

na krze'' t6w rzemieślniczych tworzy ' ' . 
olbrzymi społecznie i gospo-
darczo zupełnie uzasadniony te- Komedia w 3 aktach Wilhelma Wernnera w przekładzie 
ren pracy przetwórczej, który J4ariana Szyjkowskiego 
długo jeszcze, a w pewnych 
gałłlziach bodaj nigdy, nie da Teatr „Reduta", który swo- ziom literaGki repertuaru. 
się zastąpić maszynową i me- im doborem znakomitego re- W komedii „Ludzie na krze" 
chaniczną produk<;ją fabryczną. pertuaru dostarczającego melo- zabłysnął młody talent reżyser-

A w tej pracy rzemiosła dwa manom najlepsze perły nowo- ski w osobie p. Stanisławy Pe­
składniki odgrywają rłówną ro- czesnej sztuki scenicznej zjed- rzanowskicj. Jej to przysługuje 
lq: praca rąk ludzkich i auro- nał sobie wielką sympatię. Do pochwała ta wspani~y dobór 
wiec lub pełfabrykat. Trzeci takich bezsprzecznie należy do- całego artystycznego zespołu, 
składnik: narzędzia do pracy, borowa satyra na przeszłeści i gdyż każdy z aktorów, dziłlki 
to nie - jak w produkcji me- teraźniejszość p. t. "Ludzie na wprawnej pracy reżyserskiej 
chaniczno-fabrycznej - najgłó- krze" pióra Wernera w w spa- dał w nim wspaniały typ jasno 
wniejszy element, lecz czynnik niałym przekładzie Mariana uwypuklonej postaci scenicznej 
pomocniczy„ ułatwiający pracq Szyjkowskiego. tak doskonale charakteryzują­
rąk. Rzecz głc;boko przemyślana cej doborowy ten zespół ak-

'W tym stanie rzeczy dla rze- i zasadniczo ujctta. Roztrząsany torski. P. Roman Taaaki, jako 
miosła kwestia poziomu cen od- problem bezrobocia i współ- Wacław Junek ojciec - pro­
grywa decydującą rolq. Zdoi- czesnego wychowania młodego feaor szkoły średniej dał z sie­
ność konkurencyjna rzemieślni- pokelenia jest przedstawiony w bie wszystko co mógł aby po­
ka itaje si• fikcją z chwilą, gdy tej 1ztuce wszechstronnie z nie- 1tać ta zrobiła wrażenie i wra­
cena surowca lub półfabrykatu, zwykłym realizmem. żenie ta pozostaje niezatarte. 
którym siłl w swej pracy rę~z- Film, sport i małżeństwo z Dużo dalibyśmy by na jego 
nej posługuje, idzie nadmiernie "rozsądku" - to problemy dzi- miejscu zagrał tę wyjątkową 
w gór11. siejszcro dnia, które nie znaj- dla niego rolq nasz wielki Ja-

jakikolwiek dział rzemiosła dujai aprobaty w zamierzeniach racz, ale te „pobożne życzenie" 
wdmiemy .Iii podJ uwagq, wszę- starego profesora Wacława Jun- w niczym nie ujmuje . gra p. 
dzie spotkamy te sami objawy ka. Tańskiego. Pani Wanda Szcze­
i te same nast~pstwa. Stolarz Nie analizując wartości lite- pańska jako Anna, żona pro­
natychmiast wyczuje trudności, rackiej sztuki ani jej walorów fesora, zagrała tak ujmująco 
gdy nastąpi raptowna i speku- scenioznych, które są niewątpli- „słodko" swoją rolę, że każdy 
lacyjna zwyżka drzewa, gwoź- we, podkreślamy z całą saty- obecny upamifttni sobie jej cha­
dzi, kleju itd., blaGharz, gdy sfakcją na pierwszym planie do- rakterystyczną na długo wy­
wyirubo.wana zostaje cena bla- borowe kierownictwo artystycz- bitnie dobrą sylwetkq. P. Sta­
chy i koksu itd. itd. ne Teatru „Reduta" w osobie fan Wroncki jako inż. Zdeniek 

I dlatego też słusznie podno- p. Zygmunta Chmielewskiego, Junek wybijał się ponad po­
si rzemiosło głes ostrzeżenia któremu należy się polne i za. ziom grający kolegów i miał 
przed , falą drożyźnianą. Bo jest służono uznanie za wysQki po. momenty wprost cudownej gry. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Pani Iza Faleńska w roli dr. 

Trzeba dbać, by żołądek sprewnie funkcjO­
noweł I 'przyzwyc:mić go do systematycznego 
wyp.óżnionia ~ Nle ~o niszczyt orga"' 
ftdw trawłenła obsłrułccjł, poniewa! w kisz. 
kach poz0słaj4 substancje gnilne, załruwaięe 
organizm. 

ZIOŁA z GÓR HARCU 0-ra Lauera 
recjulujq żołędek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczaj#J, pobudzają przemianę ma-

• ferii, -stosują się przy obsłrukcji, przy cierpi9-
niach w~łroby, woreczka żółciowego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoro; 
-dalnych i ołylo~ci. e . 

ZIOt.A Z GOR HARCU D-ra t..AUERA. 

med. Pauliny Junkówny nie mia­
ła najmniejszych nawet momen­
tów słabych. Trudną swą rolq 
zagrała doborowo od poGzątku 
do końca - a świetne jej wa­
runki głosowe i zewnętrzna 
kultura artystyczna stawiają tę 
artystk<t na czoło całego ze­
społu. 

Nie mniej interesująco i po­
rywająco wypadła rola p. Aliny 
Skubnicwskiej w roli Hanki, 
która miała sw0j szczęśliwy 
dzień. Nie przeciętna ta arty· 
stka, pełna urody i inteligencji 
zachwycała całą widownię. 

Bardzo dobrze udaną została 
obsada roli Jurka, którą nale­
ży zapisać na plus przyszłego 
młodego talentu. 

Znakomicie wypadły role e­
pizodyczne Franka Pawełka w 
odtworzeniu p. Stanisława Dą· 
browskiego, dr. Klapera w ob­
sadzie p. Władysława Jabłow· 

Tragedia 

młodego chłopca 
W dniu 12 bm. o godz. 14, 

mieszkaniec wsi Psary, gm. Bo­
gusławice, Juljan Bąbala la 16, 
popełnił samobójstwo przez po­
wieszenie się w szopie na sznur­
ku. Przyczyna samobójstwa naj­
p raw dopodobniej była niechęć 
pójścia do służby u obcych lu­
dzi, do której był oddany 

Znaczny wzrost 
oszczędności w P.K.O. 

Ruch wkładów oszczędnoś­
ciowych w P. K. O. wykazuje 
w b.r. bardzo duż& ożywienie. 
W pierwszym kwartale r.b ." su­
ma wkładów oszcz~dnościowych 
w P.K.O. wzrosła o przeszł0 
25 milionów zł do łącznej su­
my 689 milionów. Charaktery­
stycznym · jest nieustający na­
pływ nowych właścicieli ksią­
żeczek oszczędnościowych, któ­
ry w r.b. osiągnął rekordowe 
cyfry, a mianowicie; w styczniu 
S3.445, w lutym - 506.907, w 
w marcu 51. 7~'1, tak że ogólna 
ilość książeczek oszczędnościo­
wych osiągnęła na dzień 1-go 
kwietnia b.r. liczbę 2.416.84'9. 

Zebranie 
Sportowców 

Miejski Komitet W.F. i P.W, 
uprasza o jaknajliczniejsze i 
punktualne przybycie członków 
klubu sport. i organizacji na 
zebranie, które odbędzie się w 
dniu 15.VI.1937 r. o godzinie 
19-ej (t. j. w czwartek) w sali 
Rady Miejskiej w Piotrkowie. 

Porządek obrad: 
1. Zagajenie; 
2. Sprawa budowy domu spor 

tow ego; , 
3. Sprawa przydziału boiska 

miejskiego; 
4. Wolne wnioski. 

Trup młodej 
kobiety 

W dniu 12 b. m. o godz. 11 
w rzece pod wsią Wierzeje gm. 
Uszc;zyn, znaleziono zwłoki ko­
biety. W zwłokach tych zosta­
ła rozpoznana Bijak Władysła­
wa, lat 37, m41żatka, zam. w 
Piotrkowie przy ul. Wolborskiej 
33, umysłowo chora, która w 
kwietniu r. b. o godz. 4 rano 
wyszła z domu w nieznanym 
kierunku i więcej nie wróciła. 

Zapisy na członków 
Polskiego Zw. Jedno,ci Gosp. 
przyjmuje siq codziennie w se„ 
kretariacie ul. Słowackiego 14 
Il p. wieczorem od 18 - 20 i 
Redakcji „Dziennika Piotrkow­
skiego" ul. Słowackiego 18 w 
godzinach przedpołudniowych. 

przez rodziców, którą opuścił 
w dniu 12 bm. 

Tajemniczy pożar 
pod Piotrkowem 

W dniu 11 bm. o godz. 23, 
na szkodę Gruszczyńskiego 
Władysława i Wąsa Ignacego 
we wsi Nagorzyce, gm. Gole­
sze, spaliły sitt 2 domy miesz­
kalne, straty wynoszl\ około 
900 zł. Wypadku z ludźmi nie 
było. 

BGLACli 
GŁOWY 
PROSZKI DLA 
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iliil 
Kto zaprenumeruje "Dziennik 

Piotrkowski" otrzyma poczllt•'k 
znakomitej pawieści nieśmier­

telnego pisarza francuskiego 
Wiktora Hug.o p.t. 

„N~dznicy" 

!va / ali radiowej 

Radiowy reportai z uroczysto­
ści bydgoskich ku czci Wycz6ł· 

kowskiego 

W ubiegłą niedzielę odbyła 
sią w Bydgoszczy utoczystołt 
ku czci ś. p. Leona Wyczół­
kowskiego. Uroczystość ta mia­
ła wzruszający charakter. P. Wy­
czółkowska przekazała miastu 
Bydgeszczy wiele cennych prac 
swege mttża, oraz p'letę i far­
by. Uroczystości bydgoskie o­
mówi w swym reportażu radiQ­
wym p. t. „Bydg-oszcz w hoł­
dzie Wyczółkowskiemu" - dr, 
Władysław Zawistowski ·. dnia 
14 kwietnia o godz. 18.80 w 
programie ogólno-polskim Pol­
skiego Radia. 

"Portret Fryderyka" 
Nowy rozdział radiowej ope­

wiełci o Chopinie 

W cieszącym siq wielkim u­
znaniem słuchaczy cyklu "Opo­
wieść o Chopinie" opracowuje 
Witold Hulewicz wieczór XIV 
na dzień 14 b. m. o g-odz. 21.00. 
W audycji tej odmalowany zó­
stanie wizerunek genialnego mu­
zyka w życiu codziennym, jak 
wyglądał, jak 1p41dzał dzień, ja­
kie miał usposobienie, zwycza­
je,, i powszednie troski i rado·­
ści. Omówiona będzie ikono­
g~afia chopinowska - uwzględ-­
mone zostanie to, co ustnie · i 
pisemnie wypowiedział Cho'pin 
o sobie samym. Ilustracja mu-
zyczna tego wieczoru, to wspa­

skiego i cygana footbalisty p. niała Sonata h-molł, jedno z 
Mikołaja Wołyiczaka. Paa najwi.kszych i najwszechstron".' 
Władysław · Bernatowicz jako niejazych jego dzieł, w którym 
sekretarz ministra wykazał, ie jak w zwierciadle przeglłldają 
doświadczony, świetny aktor si«c różne rysy jej autora. So­
może zagrać doskonale krótką nat«a wykona Stanisław Szpi­
rolę epizodyczną. nalski, jeden z czołowych pia-

Całość wypadła znakomicie i nistów polskich. 
na obecnyck gra i sztuka po­
zostawiły niezatarte wrażenie. 
Sala była przepełniona. 

Inteligencji piotrkowskiej na­
leży silt przykra uwaga, że w 
czasie rozpocz~cia przedstawie­
nia nie wolno na sal~ wchodzić 
i rozpychać się w pierwszych 
rzędach, co niestety jest czę­
stym zjawiskiem i świadczy źle 
o kulturze niektórych panów, 
którzy chcą wszystkim manife­
stować swoją osobą, ·nie impo­
nując zresztą tym bardzo ni-
komu. P.O. 

Kupujcie wyroby krajowe 

Wiedeński kwartet Rotsclilłcła 
gra w Polskim Racłlo 

„Kwartet smyczkowy Rot­
schilda" należy do najlepszych 
zespołów kameralnych Europy. 
Szlachetność diwi~ku, precyzja 
techniczna, wspaniałe zgranie i 
wielka muzykąlność tero ze­
społu, zdobyła · mu duży roz­
głos. Kwartet ten, który stale 
przebywa w Wiedniu, wyst,pi 
dnia 14 kwietnia o g-odi. 21.45 
przed polskim mikrofonem. W 
programie dzieła Mendelssohna 
i Haydna. 

PRENUMERAT A miesięczna Dziennika Piotrk~wskiego wynosi CENY OGŁOSZaJ: !-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 rr. 

zł 3.00 z dostawą, kwartalme z przesyłką zł 8 O statnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

Za Rehaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski „Drukarnia Krajowan Uracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewic•a li. 
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